
Po raz dwudziesty obchodzimy Pierwszomajowe 
Święto w Polsce Ludowej. Jakže radosny jest ten 
1 Maj opromieniony blaskiem sukcesów naszej Oj­

czyzny! Zrodziły się one z twardej pracy, z ofiarnego 
wysiłku calegc narodu, któremu przewodzi partia socja­
listycznej awangardy — Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza.

W to wielkie święto, dzień solidarności mas pracują* 
cych całego świata, czcimy ideę będącą dla ludzkości 
światłem i drogowskazem postępu. Dobro człowieka pracy 
lest celem i prawem najwyższym. Idea socjalizmu jedno­
czy siły i cele postępowych ludzi w jedną potężną, socja­
listyczną rodzinę. Na wszystkich kontynentach, niemal 
w każdym zakątku globu ludzie pracy obchodzą dziś swe 
święto. Pod czerwonymi sztandarami maszerują w pocho­
dach pod hasłem walki o pokój i socjalizm.

Dla nas, Polaków, tegoroczne Święto Pierwszomajowe 
ma szczególnie uroczysty charakter. Określa go jubileusz 
XX-lecia PRL i zbliżające się. doniosłe dla narodu i kra­
ji wydarzenie — IV Zjazd PZPR. Atmosfera twórczej 
inicjatywy, zobowiązania produkcyjne, czyny społeczne, 
oto dowody postawy ideowej naszego społeczeństwa.

Maszerując dziś w pochodzie pierwszomajowym, damy 
wyraz swej radość* z dobrze spełnionego obowiązku oby­
watelskiego. Niczym wiosenne słońce, jasny, radosny jest 
nastrój. Niech się święci 1 Maja!
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Z Wierszowy 
do Progi 

elektrycznym!
29 kwietnia odbyła się 

uroczystość przekazania do 
ruchu kolejowego ostatnie­
go zelektryfikowanego od­
cinka "magistrali Warsza­
wa — Praga Czeska od Cze- 
chowic-Dziedzic do granicy 
państwa w Zebrzydowi­
cach. Na uroczystość przy­
byli liczni przedstawiciele 
Ministerstwa Kolei. DOKP, 
władz wojewódzkich i po­
wiatowych.

O godz. 11.08 z Czecho- 
wic-Dziedzic wyruszył 
pierwszy pociąg elektrycz­
ny do Zebrzydowic. Po dro 
dze pociąg zatrzymał się na 
krótko w Chybiu i Pruch- 
nej. Na granicy państwa, 
parę kilometrów za Zebrzy 
dowicami nastąpiło spot­
kanie z czechosłowackimi 
kolejarzami i uroczyste 
przecięcie wstęgi. W tym 
samym dniu został odda­
ny do użytku nowy dwo­
rzec PKP w Zebrzydowi­
cach.

Wszystkie prace wykona­
no przed terminem. Brawo 
kolejarze i budowlani !

(wł)

Wszyscy A poetom 
i ii niHtji t-Jiijosi!

W przeddzień Święta Klasy Robotniczej

w loklodoch Metclowych
Na 3 miesiące przed termi­

nem uruchomiono w ub. sobo­
tę, 25 kwietnia br. nowoczes­
ną odlewnię w Zakł ach de­
talowych. Sukces ten, możliwy 
dzięki przedterminowej reali­
zacji zobowiązań dla uczcze­
nia XX-lecia PRL, IV Zjazdu 
i 1 Maja, zbiegł się z innym, 
uroczystym momentem: zało­
ga Zakładów Metalowych re­
alizuje w tym miesiącu, po

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W środę 29 kwietnia za­
łoga Zakładów Metalowych 
gościła delegację partyjno- 
-rządową z prezesem Ra­
dy Ministrów tow. Józefem 
Cyrankiewiczem. Obecni 
byli m. in. członek Biura 
Politycznego KC i I sekre­
tarz KW tow. Edwrrd Gie­
rek, sekretarz KC tow. Bo­
lesław Jaszczuk, wicepre­
zes Rady Ministrów tow. 
Julian Tokarski, członek 
Rady Państwa i przewodni 
czący WRN tow. Jerzy Zię­
tek, sekretarz KC PZPR 
tow. Strnisław Kowalczyk 
oraz przedstawiciele miej­
scowych władz.

Owacyjnie witani przez 
załogę, goście zwiedzili no­
wą odlewnię ciśnieniową 
po czym na spotkaniu z 
aktywem kierowniczym za­
kładu dyskutowali o jego 
problemach oraz o spra­
wach koordynacji pozio­
mej. Tow. Cyrankiewicz 
przekazał załodze Zakła­
dów Metalowych serdeczne 
gratulacje z okazji jej suk­
cesów w pracy.

Nauczyciele
dyskuluiq nati tîiomi

Kwiaty, odznaczenia, nagrody

uroczyście obchodziliWłókniarze

Eleklryczność w Nowym Osiediu

Bielsko-Biała, dziesiątki tysięcy włókniarzy i metalowców, 
budowlanych i kolejarzy, pracowników spółdzielni pracy 
i instytucji, biur i urzędów, bielska młodzież, wszyscy mie­
szkańcy miasta witają Święto Pracy uczestnictwem w wiel­
kim pochodzie pierwszomajowym, który rozpocznle się o 
godz. 10,00-

W powiecie bielskim elektryfikacja poczyniła wiel­
kie postępy. Pozostało do podłączenia niewiele odle­
głych od gromad i wsi małych przysiółków, złożonych 
z kilku domostw.

Cztery lata czekali mieszkańcy wysuniętego daleko 
na północ od Wepienicy nowego osiedla. Niedawno, ku 
uciesze mieszkańców zabłysły w osiedlu po raz pierw­
szy elektryczne żarówki. (kow)

W radosnym nastroju obchodzimy dziś Święto Pierwszo­
majowe. Od samego rana przygrywają w mieście orkiestry 
wszędzie widać uśmiechniętych, spieszących na punkty 
zborne mieszkańców. Miasto przystroiło się w piękną szatę. 
Pełno chorągwi, transprentów, kwiatów.

Wszyscy bielszczanie do pochodu pierwszomajowego! Wszy­
scy na manifestację pierwszomajową!

W Czechowicach-Dziedzicach wielka manifestacja pierwszo­
majowa rozpocznie się od godz. 10,00 na placu 1 Maja. 
Wezmą w niej udział wszyscy pracownicy i mieszkańcy 
czechowickiego ośrodka przemysłowego.

Wiece Pierwszomajowe odbywają się również w Jasienicy 
i Buczkowicach. Początek o godz.. 10,00 Wszyscy mieszkańcy 
powiatu bielskiego uczestniczą w obchodach Pierwszoma­

jowych!
Po południu bawimy się na zabawach ludowych i festy­

nach, odwiedzamy boiska sportowe i place, na których od­
bywają się imprezy sportowe lub estradowe, (w)

Członkowie Ogniska ZNP przy 
Liceum im. M. Kopernika (o- 
bejmującego swoim zasięgiem 
oprócz liceum młodzieżowego 
także Liceum Ogólnokszt. "lia 
Pracujących, Liceum Og. Ko­
respondencyjne, Liceum Me­
dyczne oraz przedszkola Lżą­
ce w rejonie ul. Piastowskiej) 
obradowali nad sposobami 
przekazania tez zjazdowych 
młodzieży na lekcjach wycho 
wawczych i na lekcjach po­
szczególnych przedmiotów 
nauczania.

Punktem wyjściowym w’e- 
logodzinnej ożywionej dysku­
sji na ten temat była lekcja 
otwarta w klasie 11 „c”, prze­
prowadzona przez prof. Wła­
dysława Krywulta, wykła­
dowcę historii i nauki o Pol­
sce współczesnej. Tematem 
lekcji otwartej były prawa o- 
bywateli PRL w zestawianiu 
z prawami obywatelskimi w 
okresie dwudziestolecia rn!ę- 
dzywojennego. W toku lekcji 
omówiono dokładnie takie 
dziedziny życia społecznego, 
jak praca, oświata, kultura, 
opieka nad zdrowiem i org.-.- 
nizH ja wypoczynku.

Lekcja zyskała uznanie zgro 
madzonych pedagogów, l.tórzy 
podkreślali bogactwo materia­
łu naukowego, przekazanego 
uczniom w ciągu jednej l'-'-i i 
szkolnej. Dyskutanci zwracali 
uwagę na szczególne trudno­
ści, jakie nastręcza przekazy­
wanie młodzieży większej ilo­
ści danych statystycznych, 
które często niweczą atrakcyi 
ność procesu nauczania i 
czynią lekcję nudną i niecie­
kawą. Konieczność zerwania 
z szablonem w podawaniu i 
przerabianiu tematyki -spo­
łeczno - politycznej właśnie 
w okresie przedzjazdowym

WITWSMCTO-30UMKN08CI 
luwiriMcy w-M

W sobotę 25 kwietnia odby 
la się w bielskim Domu Mu­
zyki uroczysta akademia śro 
dowiskowa z okazji Dnia 
Pracownika Przemysłu Włó­

kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego. W akademii 
wzięli udział wiceminister 

‘ przemysłu lekkiego mgr Wła 
dysław Kakietek. wiceprze­
wodniczący Z? rząd u Główne 
go ZZ Włókniarzy Franci­
szek Szymczyk, przedstawi­
ciele miejscowych władz i za 
łóg zakładów włókienniczych 
i odzieżowych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wydaje się postulatem zasad­
niczej wagi, który musi być 
w praktyce szkolnej jak naj­
szybciej zrealizowany.

Dyskusję nad lekcją połą­
czono z dyskusją nad refera­
tem sprawozdawczym o te­
zach przedzjazdowych, przy­
gotowanym przez prof. Kwiet­
nia w oparciu o bogaty mate­
riał informacyjny, przynoszą­
cy porównanie dwu dwudzie­
stoleci — międzywojennego i 
Polski Ludowej na terenie 
Bielska - Białej. Szczególnie 
interesujące były przy tym 
dane ilustrujące obecne czy­
telnictwo prasy — najbardziej 
poczytny tygodnik ogólnopol­
ski „Przyjaciółka” rozchodzi 
się na naszym terenie w ilości 
11 tysięcy egzemplarzy - 
wobec ponad 20 tysięcy nakła 
du „Kroniki Beskidzkiej”.

Obradom przewodniczył 
prof. Wincenty Kufel, prezes 
Ogniska, zarząd powiatowy 
reprezentował dyr. Giza — on 
też podsumował ciekawą i po 
żyteczną dyskusję nauczycieli 
nad metodyką przekazywania 
młodzieży tez IV Zjazdu Par­
tii w toku codziennej pracy 
szkolnej. Jw)

swe święto
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Mieszkańcy Bielska - Białej, 

załogi zakładów pracy, szkoły 
i organizacje masowe podjęły 
szereg zobowiązań z okazji 
Święta Pracy, IV Zjazdu Par­
tii i XX-lecia PRL. Wiele czy­
nów społecznych zadeklarowa­
no również dla uczczenia 700 
rocznicy nadania Bielsku praw 
miejskich.

Ostatnio w gmachu Prez. 
MRN odbyło się posiedzenie 
Komisji Czynów Społecznych 
przy MK FJN z udzia’em przed 
stawicieli Wydziału Gosp. Ko­
munalnej, służby drogowe, i 
zainteresowanych dyrektorów 
bielskich zakładów pracy. Na­
radę prowadził sekretarz MK 
FJN Ludwik Mikołajczyk.

W Bielsku - Białej jak i na 
całym Podbeskidziu mamy o- 
statnio ładną pogodę, sprzyjają­
cą podjęciu prac w mieście. 
Wiele załóg zakładów pracy i 
przedsiębiorstw a także mie­
szkańców osiedli i poszczegól­
nych bloków przystąpiło już 
do realizacji podjętych zobowia 
zań. Główne nasilenie prac w 
najbliższym kresie czasu nastą­
pi przy budowie boiska szkol­
nego w oarku obok ul. Pia­
stowskiej. Zwieziono tam już 
około 8'10 ton żwiru. Obecnie 
młodzież ZMS i uczniowie star­
szych klas licealnych, pod nad­
zorem inż. Knefla przystąpili 
do rozwożenia żwiru i niwela­
cji płyty boiska. Brak jeszcze 
jednak około 500 ton żwiru. 
MK FJN apeluje do zakładów 
posiadających samochody - wy­
wrotki o pomoc w zwożeniu 
niezbędnego materiału do bu­
dowy boiska. Płyta boiska — 
zgodnie z. za’ozeniami — musi 
być oddana do użytku najpóź­
nie na 22 lipca.

Drugim dużym czynem spo­
łecznym .na którym koncentro­
wać będzie uwagę MK FJN to 

liska przy ul. Żywieckiej. Mie­
szkańcy pobliskiego osiedla a 
także pracownicy Elektrocie­
płowni uporządkują tu przyle­
gle do kąpieliska tereny oraz 
zbudują plac wypoczynku i 
parkan wokół niego.

W mieście zadeklarowano o- 
koło 140 większych czynów 
społecznych. Do 27 kwietnia 
podjęto pracę, wg. rozeznania 
MK FJN przy 60 czynach. Re­
szta czeka jeszcze na podjęcie 
prac, chociaż pogoda jest sprzy­
jająca. Do takich większych 
prac należy m. in. urządzenie 
zieleńca przy ul. Brzozowej, 
który zobowiązały się wykonać 
bielskie przedsiębiorstwa budo­
wlane. mające siedzibę przy 
ul. Armii Czerwonej. Do tej po­
ry nic tu nie zrobiono a przed­
stawiciele Bielskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego i Budownictwa Przemy­
słowego nie raczyli nawet 
przyjść na posiedzenie Komisji 
Czynowy Społecznych, chociaż 
są jej członkami. Również li­
kwidacja starego basenu prze­
ciwpożarowego przy dworcu 
PKS natrafia na trudności. 
Sprawą łą powinna się zainte­
resować nie tylko dyrekcja 
PKS, ale i inne bielskie zakła­
dy pracy, bowiem poszerzenie 
dworca PKS leży w interesie 
zamiejscowych pracowników za­
trudnionych w bielskim prze­
myśle. Czas również pomyśleć 
o uporządkowaniu terenu wo­
kół nowego budynku RUCHU 
tuż przy wjeździe do miasta. 
Olbrzymią kupę gliny trzeba 
wvwiezé a teren zniwelować.

Zakłady „Bispol” prócz wła­
snych czynów społecznych pod­
jęły się jeszcze opieki nad 
cmentarzem żołnierzy radziec­
kich. Za ich przykładem winny 
iść inne fabryki, które zająć 
się maja zieleńcami i skwera­
mi w pobliżu swych zakładów uporząnkowanie zaplecza kapie
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Kwiaty i odznaczenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Centralnym momentem uro-

Sztandar przechodni
dla Fabryki Nelili Giętych
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Z okazji »Dnia Włókniarza«

ularza
otrzymali nowy lokal

z 
zwlekać — 
aby nasze 

najpiękniej- 
wojewódz-

piątki najlepszych klubów TiR, 
podległych Zarządowi Okręgu. 
W 1 kwartale członkowie klu­
bu zgłosili 15 projektów racjo­
nalizatorskich. Ponadto w celu 
uporządkowania gospodarki ma­
teriałowej racjonalizatorzy pod­
jęli zobowiązanie opracowania 
nietypowych cewek, potrze­
bnych w procesie produkcji, co 
da zakładowi około 100 tys. zł

Piękny to był dzień dla ra­
cjonalizatorów ZPW im. St. Bu­
la rza, kiedy 17 bm. dyrektor 
zakładu ob. Marian Rapacz 
przeciął wstęgę w nowo otwar­
tym pomieszczeniu Klubu Te­
chniki i Racjonalizacji. Otwar­
cia klubu dokonano w przed­
dzień uroczystości „Dnia Włók­
niarza” i w okresie trwania w 
zakładzie wystawy, zorganizo­
wanej dla uczczenia XX-lecia

Pracownicy Spółdzielni Pra­
cy „Bakelit” zobowiązali się 
wykonać półroczne zadania pla 
nowe w dniu rozpoczęcia Zjaz­
du Partii. Dodatkowa produkcja 
do końca czerwca wyniesie 
300.000 złotych.

Zobowiązano się ponadto zwe­
ryfikować normy surowcowe 
bakelitu i polistyrenu, co da 
170.000 złotych oszczędności. W 
czynie społecznym spółdzielcy 
przepracują 1.120 godzin, (kow)

SEMINARIUM 
dla wykładowców

Powiatowy O Ar odek Propagandy 
Partyjnej zawiadamia, Sie w «o- 
botę 9 maja br. o godz. 10,00 W 
sali widowiskowej Teatru Lalek 
crza 20 — odbędzie się seminarium 
dla wszystkich wykładowców »Jdco 
lenia partyjnego s miasta 1 po­
wiatu bielskiego. Obecność obo­
wiązkowa.

Jednym z nunktów programu 
1-majowej akademii jaka od­
była się w Jasienlękiej Fabryee 
Mebli Giętyeh 25 bm.. było wrę 
czenie sztandaru przechodniego 
Ministerstwa Leśnictwa 1 Prze­
mysłu Drzewnego oraz Zarządu 
Głównego Związków Zawodo­
wych załodze fabryk Mebli Gię 
tych w Jaworzu. Sztandar ten 
pracownicy zakładu zdobyli _za 
wyniki ekonomiczne w > współ­
zawodnictwie Zjednoczenia Me­
bli Giętych za II półrocza ub. 
roku.

Walka o sukces nie była łat­
wa. Dopiero mobilizacja załogi 
w roku ubiegłym, a szczególnie 
w IV kwartale, pozwoliła po­
prawić wyniki i wysunąć się na 
pierwsze miejsce. Ambicją zało­
gi jest utrzymanie sztandaru 
w fabryce przez dłuższy okres 
niż jedno półrocze. Wymagać to 
będzie dużego wysiłku wszyst­
kich I pełnego wykorzystania 
rezerw produkcyjnych. Także 
proporzec przechodni i premię 
w wysokości 8 tys. złotych, zdo­
były zakłady nr 2 w Jaworzu 
we współzawodnictwie miedzy 
zakładowym, za wyniki w pierw 
szym kwartale br.

Dla uczczenia IV Zjazdu Par­
tii oraz XX-lecia PRL załogi 
Jasienickich Fabryk Mebli Gię­
tych podjęły poważne zobowią­
zania na sumę 2.700.000 zł. Wed­
ług prowizorycznych obliczeń, 
wartości dotychczas wykona­
nych zobowiązań, suma ta zosta 
nie poważnie przekroczona.

(ni)

i na terenie swych zakładów. 
Pochwalić należy mieszkańców 
Osiedla Grunwaldzkiego, któ­
rzy już orzystąpili do sadzenia 
krzewów i drzewek a także 
mieszkańców ZOR IV, szczegól­
nie bloku przy ul. Miczurina 
nr 7, którzy wykonali już część 
swego zobowiązania, dokonując 
wykopu pod przyszły żywopłot. 
W samym śródmieściu zwraca 
uwagę uporządkowany w czy­
nie społecznym teren wokół 
NOT i placyk przed kioskiem 
który uporządkowali pracow­
nicy PSS.

Od przyszłego tygodnia spe­
cjalne dwójki kontrolne MK 
FJN przystąpią do kontroli re­
alizacji podjętych czynów spo­
łecznych w fabrykach, osie­
dlach mieszkaniowych itp. ~ 
pracą nie wolno 
chcemy przecież, 
miasto było nadal 
szym miastem w 
twie! (wł)

Racjonalizatorzy ZPW 
st

„Bakelit" 
wykona 

przedterminowo plon 
półroczny

W okolicznościowym przemó­
wieniu dyrektor Zjednoczenia 
PW „Południe” Inż. Czubaj 
przedstawił rozwój bielskiego 
przemysłu wełn:arskiego. Min. 
Kakietek. tow. Szymczyk i po­
seł Oskar Mędrzak przekazali 
w swych wvpowiedziach. w i- 
mieniu władz, wyrazy wdzięcz­
ności włókniarzom za ici ofiar­
na prace, życząc im dalszych 
sukcesów.

Ruszyło odlewnio 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

raz 148 z kolei, miesięczny 
plan produkcji!

Niecodzienną uroczystość, 
połączoną z akademią 1-majo- 
wą zaszczycili swą obecnoś­
cią: członek Biura Polityczne­
go KC i I sekretarz KW 
PZPR tow. Edward GIEREK, 
kierownik Wydziału Ogólnego 
KC PZPR, tow. Bolesław 
BENDEK oraz I sekretarz KP 
PZPR tow. Marian DREW­
NIAK, Złożyli oni załodze 
Zakładów Metalowych ser­
deczne słowa uznania 1 życze­
nia dalszych sukcesów w pra­
cy.

Największa w kraju odlew­
nia ciśnieniowa — rozpoczęła 
pracę. Ruszyły pełną parą 42 
maszyny odlewnicze, 20 agrega 
tów pomocniczych, które w 
tym roku, dzięki dodatkowym 
zobowiązaniom załogi, pozwo­
lą wyprodukować ponad 3 
tys. ton wysokiej jakości od­
lewów z aluminium, cynku i 
miedzi. Wartość tej produkcji 
przekroczy 110 min. złotych. 
Za 6 lat, odlewnia, wzbogaco­
na o 17 dalszych agregatów 
produkować będzie rocznie 7 
tys. ton odlewów!

250-osobowa załoga odlewni 
rozpoczęła pracę w nowych, 
socjalistycznych warunkach. 
Robotnicy opuścili na zawsze, 
niskie, ciemne hale, bez klima 
tyzacji i pomieszczeń socjal­
no-bytowych. Z wdzięczności, 
za troskę jaką otacza ich kie­
rownictwo zakładu, pracowni­
cy odlewni postanowili skory­
gować stosowane tu dotych­
czas normy, dając w ten spo­
sób około 34 tys. roboczogo* 
dzin oszczędności.

Imponują rozmiary tego 
obiektu. Powierzchnia hali 
produkcyjnej wynosi ponad 
10 tys. metrów kwadrato­
wych! Obiekt wyposażony 
jest w nowoczesne urządzenia 
wentylacyjne. Park maszyno­
wy pochodzi przeważnie z 
importu: zainstalowano tu 
maszyny produkcji radziec­
kiej, czechosłowackiej i wło­
skiej. Tu poddawane są rów­
nież próbom sprawności rewe­
lacyjne maszyny odlewnicze, 
wyprodukowane przez Żywiec 
ką Fabrykę Maszyn, która za 
to m. innymi osiągnięcie o 
trzymała w kwietniu br. 
sztandar przechodni we współ 
zawodnictwie za IV kwartał 
1S63 r. (TAP) 

czystości było wręczenie sztan­
daru przechodniego Min. Prze­
mysłu Lekkiego i ZG ZZ Włók­
niarzy przedstawicielom załogi 
ZPW im FINDERA, za zdobycie 
I miejsca we współzawc mą­
twie pracy w roku 1963. Bielska 
załoga zdobyła ten sztandar już 
po raz trzeci z rzędu a zatem 
na własność. Załodze ZPW im. 
Findera przyznano równ!eż na­
grodę pieniężna w wysokości 
110 tvs. zł.

Z kolei dokonano wręczenia 
odznaczeń państwowych zasłużo 
nym pracownikom zakładu. Zło 
te Krzyże Zasługi otrzymali: 
Henryk Choma — dyrektor za­
kładu. Józef Kopaczko — sekre­
tarz POP, Władysław Danek — 
tkacz. Srebrnym Kizrżem Za­
sługi udekorowano Władysława 
Stanclika — kierownika działu 
wykańczalni.

Odznaki Przodowników Pracy 
otrzymali: Zofia Byrdziak. He­
lena Gosztyła. Emilia Grajca­
rek. Władysława Nazarkiewicz, 
Filip Huczek. Ludwik Kociołek, 
Franciszek Męcner. Wojciech 
Pezda Edmund Tomczak i Aloj 
zy Więzik.

Dwom z brygad ZPW im. 
NIEDZIELSKIEGO, współzawod 
niczącym o tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej wręczono uro 
czyście dyplomy i odznaki BPS. 
Delegacje młodzieży obdarowa­
ły włókniarzy wiązankami kwia 
tów.

PRL. W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele dyrekcji, 
rady zakładowej, organizacji 
masowych i racjonalizatorzy.

Klub TiR przy ZPW im. St. 
Bularza należy do pierwszej

Powiatowa Rada Łowiecka zor­
ganizowała 12 kwietnia br. w 
szkole podstawowej w Wapienni- 
cy międzyszkolny konkurs łowiec­
ki pod hasłem: „Każde dziecko 
przyjacielem zwierząt“. Celem

oszczędności. KTiR podjął po­
nadto pewne zobowiązania dla 
uczczenia IV Zjazdu i XX-lecia 
PRL, dotyczące m. in. zwerbo­
wania nowych członków spo­
śród młodzieży ZMS. (w)

konkursu byio propagowanie 
wśród młodzieży szkolnej powiatu 
bielskiego idei ochrony przyrody 
ojczystej 1 pogłębianie znajomości 
zagadnień łowieckich z dziedziny 
biologii, hodowli i ochrony zwie­
rzyny łownej.

Konkurs byl zarazem formą na­
grody dla członków szkolnych Kół 
Przvjacól Zwierząt, wyróżniają­
cych się w pracy dla łowiectwa. 
Do zawodów zgłosiło się 
10 zespołów 3-osobowych. Dla 
najlepszych zespołów przewi­
dziano cenne nagrody ufundowa­
ne prtzez Wojew. Radę Łowiecką 
w Katowicach 1 myśliwych nasze­
go powiatu.

W punktacji drużynowej pierw­
sze miejsce zajął zespól ze Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Jaworzu 
Dolnym. Drugie miejsce przypadłe 
w udziale zespołowi szkolnemu z 
Buczkowic, a trzecie zesipolowi ze 
Szkoły nr 3 w Czechowicach — 
Dziedzicach. Indywidualne pierw­
sze miejsce zdobył Bogdan Ku- 
chejda ze Szkoły nr 3 w Czecho­
wicach. drugie Andrzej Muller z 
tej samej szkoły, a trzecie Stani­
sław Estko z Zakładu Wychowaw­
czego w Jaworzu Dolnym. Wszys­
cy uczestnicy konkursu otrzyma­
li upominki w postaci przyborów 
szkolnych, a zwycięzcy — nagro­
dy w postaci zegarków 1 teczek.

To winno ioinleiesowoć 
rolników

Rozwój hodowli w naszym powiecie w wielu wypad­
kach uwarunkowany jest posiadaniem odpowiedniej iloś­
ci stanowisk dla bydła w oborach. Budowa nowych po­
mieszczeń jest bardzo kosztowna. Z wielkim uznaniem 
należy przyjąć inicjatywę Zakładu Prefabrykatów Budo­
wlanych CRS w Komorowicach. Wykonano tu udany pro­
totyp obory dla sześciu krów. Bydunek nadaje się rów­
nież na chlewnię lub wychów drobiu. Koszt wraz z insta­
lacją nie przekracza 16.000 złotych .

Już w roku bieżącym zakład będzie w stanie wykonać 
200 (takich jak widzimy na zdjęciu) budynków. Mogą one 
być łączone jako segmenty w wypadku, gdyby właściciel 
gospodarstwa wiejskiego potrzebował większego budyn­
ku dla hodowli. Można go zresztą wykorzystać na garaż 
dla ciągnika, szopę dla maszyn lub warsztat naprawczy.

(kow)
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Młodzi przyjaciele zwierząt

2 maja 
sklepy GS
- otrae
W związku z dużym ru­

chem turystycznym i praca­
mi rolnymi wszystkie pla­
cówki w terenie podlegle 
bielskiemu PZGS. jak sklepy 
i zakłady gastronomiczne, pra 
cować będą 2 maja br. nor­
malnie, według ustalonych 
godzin handlowych.

(ni)

Ochronne szczepienie psów 
przeciw wściekliźnie

We wszystkich miejscowoś­
ciach powiatu bielskiego poja­
wiły się afisze zawiadamiają­
ce o zarządzeniu w sprawie 
ochronnego szczepienia psów 
oraz innych zwierząt prze­
ciwko wściekliźnie. W zarzą­
dzeniu tym podano miejsco­
wość, datę, godzinę oraz miej­
sce szczepienia.

Przymusowemu szczepieniu 
podlegają wszystkie psy w

wieku ponad dwa miesiące. 
Opłata za szczepienie wraz z 
opisem zwierzęcia i wydanym 
zaświadczeniem wynosi 10 
złotych.

Właściciele psów, którzy nie 
doprowadzą w wyznaczonym 
terminie psów do szczepienia 
podlegają karze aresztu do 
jednego miesiąca i grzywny 
do 1.500 złotych lub jednej 
z tych kar. (kow)

Ostrożnie z ogniem

Lasy
Słoneczna oogoda, utrzymują­

ca się w ostatnich dniach sprzy 
ia powstawaniu pożarów. Lasy, 
szczególnie w okresie przedwioś 
nia narażone są na szczególne 
niebeznieczeństwo. Duże nagro­
madzenie suchych traw i chwa­
stów. brak naturalnej ochrony 
przed wiatrem i słońcem, jaką 
stanowią kompleksy drzew liś­
ciastych wyipagaja wzmożonej 
ostrożności. A tvmezasem:

.20 kwietnia. gru<ją pracowni­
ków leśnych zatrudniona przy 
wyrębie drzew w leśnictwie 
Biery pozostawiła nie wygaszo­
ne ognisko. Pożar zniszczył do­
szczętnie ponad hektar 3-ietnie- 
K9 lasu, dewastując 2 hektary 
poszycia leśnego. Interwencja 5 
jednostek straży pożarnej zapo­
biegła jeszcze poważniejszym 
stratom.

W tym samym dniu, na stoku 
Magury w Buczkowicach nieu­
stalona osoba podpaliła trawę 
na skraju lasu. Natychmiastowa 
ingerencja straż? — zlikwido­
wała niebezpieczeństwo w za­
rodku.

19 kwietnia, grupa wyrostków 
rozpaliła ognisko na stoku Czu- 
pla w Straconce. Silny wiatr 
przeniósł ogień na pobliską łą­
kę. Spłonęło ponad 3 hektary 
poszycia leśnego. Natychmiasto­
wa pomoc miejscowej ludności 
i ofiarna akcja młodzieży szkol­
nej uchroniłą pobliski las przed 
katastrofą.

Płoną lasy. Ludzka lekkomyśl 
ność naraża nasza gospodarkę 
na milionowe straty. Wysiłek 
wielu tysięcy ludzi, którzy pra­
cują usilnif nad odbudową drze 
wostanu zdewastowanego w o- 
kresie wojny — idzie na mar­
ne. staje sie pastwa płomieni. 
Naszym obowiązkiem jest zapo- 
b:ec temu.

Jeśli w okre.sie nadchodzące­
go lata spełnimy podstawowe

płoną 
warunki ostrożności — u c h r o 
n i m y nasze lasy przed nisz­
czycielskim żywiołem. Pamię­
tajmy wjęc, że:
• W LESIE NIE WOLNO 

rozpalać ognisk. Jeśli służba leś 
na upoważni nas do tego, parnię 
tajmy o zalaniu żaru wodą lub 
zasypaniu ziemią.
• W LESIE NIE WOLNO 

wypalać wrzosowisk i trawy, 
bez kontroli służby leśnej lub 
miejscowej straży pożarnej.
• W LESIE NIE WOLNO 

nalič papierosów.
• W LESIE NIE WOLNO 

używać łuczyw, pochodni oraz 
wszelkiego rodzaju płomieni od 
krytych.
• W LESIE NIE WOLNO 

pozostawiać butelek, słoików, 
stłuczek szklanych. Przedmioty 
te„ pod działaniem oromieni sło 
necznych tworzą ogniotwórcze 
soczewki.
• W LESIE NIE WOLNO 

używać ciągników i innych po- 
iazdów mechanicznych, bez pra­
widłowo funkcjonujących iskro 
chronów.
• W LESIE NIE WOLNO 

szlakować palenisk parowozów i 
używać dmuchawy w lokomoty 
wach w czasie przejazdu przez 
teren zalesiony.
• W sąsiedztwie lasu NIE 

WOLNO ustawiać stert, stogów, 
brogów. nie wolno magazyno­
wać chwastów i innych mate­
riałów łatwopalnych. Zakaz ten 
obowiązuje w pasie 100 metrów 
od granicy lasu.

Ludzie dobrej woli, ludzie 
świadomi znaczenia, jakie posia 
da LAS dla przyszłości naszego 
kraju — powinni włączyć się w 
wielka zapobiegawczą ksmnan <• 
zwalczania pożarów leśnych — 
podstępnego wroga nasze) gospo 
darki narodowej. (TAP)
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6 tys. metrów tkanin 
dodatkowo

warty produkcyjne* Podjęli oni zobo­
wiązanie zwiększenia, poprzez lepsze 
wykorzystanie czasu pracy i maszyn, 
dziennej produkcji od 20 do 30 wąt­
ków na tzw. krosnogodzinę. Ogółem w 
ciągu 8 godzin pracy produkcja zwię­
kszona jest o 112 tys. wątków, co daje 
543 mb dodatkowych tkanin, W ciągu 
kwartału zobowiązanie przedzjazdo- 
wych wart produkcyjnych przyniesie 
6 tys. mb tkanin dodatkowo.

Otwarte zebranie Zakładowej Orga­
nizacji Partyjnej jakie odbyło się 24 
bm. w zakładach ZPW J. Kluski, było 
jak gdyby podsumowaniem dotych­
czasowej dyskusji przedzjazdowej w 
zakładzie. W ciekawej i zróżnicowa­
nej dyskusji 13 dyskutantów omówiło 
szereg zasadniczych problemów gospo­
darczych. W dyskusji poruszano także 
sprawy mniejszej wagi, jednak posia­
dające duże znaczenie dla załogi. To­
cząca się dyskusja nad tezami KC 
Partii dobitnie wskazuje jak ważną 
sprawą dla każdego zakładu jest sze­
roka wymiana opinii i poglądów oraz 
krytyka braków. Pozwoli to szybciej 
i sprawniej usunąć istniejące bolączki, 
a tym samym podnieść jakość 1 
zmniejszyć koszta produkcji.

Delegatami na Konferencję Powia­
tową wybrano czołowych przodowni­
ków i działaczy społeczno-politycz­
nych. Wybrani zostali: dyrektor za­
kładu. inż. Józef Czarnecki, tkacz Mi­
chał Jakubiec, tkaczka Anastazja Mar­
cisz 1 podmistrz Stanisław Radwan.

(NOR)

Wzrosła poważnie hodowla bydła i trzody. $rednia obsada 
w naszym powiecie na sto hektarów użytków rolnych jest 
wyższa od średniej wojewódzkiej, a nawet krajowej. Obrazu­
je to poniższa tabelka

W minionym XX-leciu za­
kład ZPW J. Magi zro­
bił duży krok naprzód. 

W ciągu tych lat zmienił sie 
nie tylko zakład, jakość i a- 
sortyment produkcji. Poprze­
dziło te zmiany podwyższenie 
kwalifikacji zawodowych pra­
cowników.

W roku 1945 przejęliśmy 
pokapitalistyczny zakład, zde­
wastowany przez okupanta, zě 
zniszczonymi maszynami, bez 
surowców i środków pomoc­
niczych. Do pracy nad odbu­
dową zniszczonego zakładu 
przystąpiono natychmiast. En­
tuzjazm i zapał robotników 
do pracy na swoim i dla sie­
bie — pozwolił szybko upo­
rządkować ślady wojny i roz­
począć produkcję. Toteż już w 
1945 roku zakłady J. Magi da­
ły państwu pierwszych 110 
tys. metrów tkanin. Od tego 
czasu następuje stały wzrost 
produkcji. Np. w 1950 roku 
produkcja wynosiła już 979 
tys. m, w tym 245 tys. m na 
eksport. W 1955 roku — pro­
dukowano już 1254 tys. m, a

w 1963 — 1419 tys. metrów 
tkanin. Plan na rok 1964 prze­
widuje wykonanie 2.240 tys. 
metrów tkanin. Ten ogromny 
skok wzrostu produkcji wy­
nika z powiększenia zakładu 
o oddział „C” w Kamienicy.

Równolegle ze wzrostem 
ilościowym produkcji nastę­
powało stałe rozszerzenie a- 
sortymentu produkowanych 
tkanin. Np. w roku 1945 za­
kład J. Magi produkował tyl­
ko 18 deseni, w 1950 roku by­
ło już 182 deseni, w 1960 — 
320, a w 1963 asortyment pro­
dukcji obejmował już 460 de­
seni. Rosła również wydajność 
maszyn i ludzi dzięki stoso­
waniu postępu technicznego i 
organizacyjnego oraz wpro­
wadzeniu współzawodnictwa 
pracy.W okresie międzywojennym gospodarka chłopska była 

zdana na własne siły. Przeciętne plony czterech podstawowych 
zbóż, nawet w najlepszych latach, nie przekraczały 17 kwintali, 
a ziemniaków — 90 kwintali z hektara. W roku ubiegłym uzys­
kaliśmy pomimo niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych przeciętnie 20 kwintali zbóż z hektara a plony ziem­
niaków wzosły do 160 kwintalu

Bez podniesienia kwalifika­
cji zawodowych załogi zakład 
nie osiągnąłby tych sukcesów. 
W roku 1945 w zakładzie pra­
cowało 9 techników i — ani 
jeden inżynier. W 1950 roku 
było już 52 pracowników ze 
średnim wykształceniem, w 
1955 roku — zatrudnionych 
było 64 pracowników ze śred­
nim wykształceniem i 11 z 
wyższym. Obecnie pracuje już 
148 pracowników ze średnim 
wykształceniem i 16 z wyż­
szym. Poza tym, większość ro­
botników uzupełniło 7-klaso- 
we wykształcenie, a dziesiąt­
ki zdobyło tytuł kwalifikowa­
nego pracownika.

Dyskusja przedzjazdowa po­
może załodze ZPW Magi usu­
nąć istniejące jeszcze braki, 
co w konsekwencji będzie 
miało duży wpływ na wzrost 
wydajności pracy. Na zebra­
niu Zakładowej Organizacji 
Partyjnej robotnicy w gospo­
darskiej dyskusji wysunęli 
szereg konkretnych wniosków 
dotyczących zmniejszenia wy- 
braków, polepszenia jakości i 
organizacji pracy oraz znale­
zienia dodatkowych miejsc 
pracy. Między innymi:

KAZIMIERZ WALICZEK, 
kierownik przędzalni „B” — 
omówił konieczność dostawy 
odpowiedniej ilości przędzy 
dla potrzeb przędzalni, celem 
wyeliminowania przestojów 
krosien. Ponadto zwrócił uwa­
gę na konieczność systema­
tycznego szkolenia pracowni­
ków tkalni. Lepsza znajomość 
nowej technologii włókien 
sztucznych jest wymogiem 
chwili, decydująca o jakości 
tkanin.

JÖZEF KUBICA — kierow­
nik tkalni „C”: — „Nowych 
stanowisk pracy nie trzeba 
szukać daleko. Musimy racjo­
nalnie dbać o nasze maszyny, 
ich konserwację i moderniza­
cję, wdrażać postęp technicz­
ny. Przedłużenie ich żywot­
ności da zatrudnienie nam i 
naszym następcom”. Dysku-

Na wspólnej 
gospodarce
Spółdzielnie produkcyjne 

powiecie bielskim z roku na 
rok powiększają swój mają­
tek, uzyskując wyższe plony i 
lepsze wyniki w hodowli. Po­
większa się liczba członków. 
Coraz częściej do spółdzielni 
przystępują rolnicy z więk­
szym wkładem ziemi.

Spółdzielcy gospodarują na 
676 hektarach ziemi, z czego 
na użytki rolne przypada 559 
ha. Zmieniając systematycz­
nie strukturę zasiewów zwięk­
szono w każdej gospodarce ze 
społowej uprawę roślin prze­
mysłowych i pszenicy. Bielscy 
spółdzielcy dużą uwagę zwra­
cają na systematyczny rozwój 
hodowli. Stan pogłowia wzro­
śnie poważnie po ukończeniu 
budowy obory w Międzyrze­
czu Dolnym.

Roczne zebrania rozliczenia 
we, które odbyły się we wszy­
stkich gospodarstwach były, 
okazją do rzetelnego obra­
chunku zeszłorocznych osiąg­
nięć. Dzieląc nadwyżki, nie 
zapomniano o funduszu in­
westycyjnym. W minionym 
roku do głównych inwestycji 
zaliczyć należy budowę wspom 
nianej obory w Międzyrzeczu 
Dolnym. W Starym Bielsku w 
stadium końcowym znajduje 
się kapitalny remont gospo­
darczo - mieszkaniowy, a w 
pozostałych snółdzielniach — 
wiele pomniejszych prac ba< 
dowlanych.

Dniówki obrachunkowe za 
miniony rok osiągnęły maksy, 
malnie 70 złotych. Spółdzielcy 
rozumieją, że wysokość fun­
duszu niepodzielnego, przezna 
czonego na dalszy rozwój go­
spodarki zespołowej pozwoli 
w przyszłości na wydatny; 
wzrost indywidualnych do­
chodów. (kow)

jako spoiwo masy odlewni­
czej do rdzeni.

Syntezą oleju talowego do 
niedawna nieznaną u nas w 
kraju zajmuje się Spółdziel­
nia Pracy „Terpen” w Cze­
chowicach - Dziedzicach. Ca­
ły obiekt swym wyglądem 
przypomina w miniaturze swą 
sąsiadkę Rafinerię. Obecnie 
przerabia się tu całą ilość 
kwasu talowego, jaką otrzy­
mują w postaci odpadów pro­
dukcyjnych wszystkie fabryki 
celulozy w kraju.

Roczna wartość produkcji 
sięga 80 min złotych. Dzięki 
pracy „Terpenu” wyelimino­
wano import wielu artyku­
łów chemicznych. Natomiast 
wartość rocznego eksportu — 
do Włoch, Holandii, Szwecji i 
NRF osiągnęła 750 tys. dola­
rów.

Przykład „Terpenu” dobit­
nie wskazuje jak cennymi su­
rowcami wyjściowymi do pro 
dukcji wielu poszukiwanych 
artykułów mogą być bezuży­
teczne dotąd odpady. Zakład 
znajdujący się obecnie w trak 
cie budowy, zatrudnia 230 
pracowników. Z chwilą peł­
nego rozruchu zatrudnienie 
wzrośnie do 300 osób, przy 
czym powiększy się znacznie 
wartość produkcji. (kow)
* Foto: Z. Czajkowski

tant zwrócił także uwagę na' 
racjonalne klejenie osnów — 
usprawnienie tego odcinka 
pracy będzie miało decydują­
cy wpływ na podniesienie 
wydajności.

Mgr KAZIMIERZ SADOW- 
SKT, technolog działu przygo­
towawczego produkcji — spre­
cyzował zobowiązanie zakła­
dowego koła NOT:

Zobowiązali się oni między 
innymi:
• Zacieśnić współpracę z 

kierownikami oddziałów pro­
dukcyjnych dla udzielenia po­
mocy przy opracowaniu no­
wych reżimów technologicz­
nych,
• powołać grupy specjali­

styczne, zadaniem których bę­
dzie rozpatrywanie proble­
matyki postępu technicznego 
i opracowanie projektów ra­
cjonalizatorskich, związanych 
z modernizacją przestarzałe­
go parku maszynowego. Po­
nadto dyskutanci postulowa-

• doprowadzenie krosien 
typu Saurer do metrykalnych 
obrotów i podniesienie ich 
wydajności do 5.600 wątków,
• dopilnowanie potrzebnej 

rezerwy w cewkach,
• zwiększenie wydajności 

tkaczy przez wyeliminowanie 
słabych czółenek i kół napę­
dowych,

® podniesienie jakości pra' 
cy osnowaczek oraz zakup no­
wej prasy hydraulicznej, ce­
lem lepszego wykonania tka­
nin, szczególnie na eksport.

Na zakończenie wybrano 4 
delegatów na Powiatową Kon­
ferencję Partyjną. Załogę 
ZPW J. Magi reprezentować 
będą następujący towarzysze: 
dyr. zakładu Filip Katz, se­
kretarz partyjnej organizacji 
zakładowej — Franciszek Ho- 
leksa, przewodnicząca Rady 
Zakładowej — Waieria Papla 
i mistrz tkacki — Józef Ja­
kubiec.

Filip Kata Franciszek Kolektą^*

"W dyskusji na otwartych zebra­
niach oddziałowych organizacji par­
tyjnych i organizacji społecznych w 
ZPW J. KLUSKI, zgłoszono 70 wnio 
skow. Wszystkie postulaty sugerują 
rozwiązanie istotnych problemów 
związanych, z rozwojem gospodarki 
zakładu. Między innymi zapropono­
wano:

O poprawę organizacji zaopatry­
wania oddziałów podukcyjnych w 
artykuły techniczne i części zamien­ne.

O Urealnienie norm obsługi dla 
mistrzów w oddziałach przygotowaw 
czych, w związku z wprowadzeniem 
szeregu nowych maszyn,

Dodatkowe wyposażenie kro­
sien w czujniki osnowowe i uzupeł­

nienie brakujących części zamien- tnych.
♦i Uruchomienie nawilżaczy na 
“L®,.1 ® * wyposażenie wszystkich 
oddziałów w odpowiednie nawilża- cze_

Do końca czerwca przewiduje się 
wykonanie 30 usprawnień. Kadra in­
żynieryjno-techniczna ZPW Kluski, 
udzieli wszechstronnej pomocy przy 
realizacji tych postulatów. Wzbogacą 
one poważnie wspólny dorobek za­
kładowy. Ponadto dla uczczenia IV 
Zjazdu partii 22 grupy związkowe 
skupiające 290 tkaczy — zaciągnęły

PSÄ? H«ą WILKOWICE.
Bialei Tn,^ t ° °í,e“ kilometrów od Bielska- 

! madzie wintnie rolniczei Czeše^ !ako «n-

l a wc»ełacJę małorolnych.
Lata międzywojenne nie były łaskawe *

wręcz niewiarygodne! Młodym «vtndln M czasem szczęśliwszych latach y ypadio żyć w lepszych,

“»szych wysiłków powojennego dwudziestolecia’ T f W
W ubiegły poniedziałek na wspólnym zebraniu trreri. n„a 

“*»'lv"zjazd°,pailii^<Dyś>kMjanszybk^>'Sod°"an<> 

przeszła na lokalne, bliższe wszystkim problemy™ °g° 5Ch

, Wilkowicach, skromnie licząc, 150 młodych ludzi nknił czylo w ostatnich latach wyższe studia. Pracuje wBielski 
Białej, w Wilkowicach jedynie mieszkają i — wypoczywała 
..-..A gdyby tak udziałem w pracy społecznej choć w crośii 
Zdpn™»^ P»nstwa na wykształcenie...*“ — mówi
jeden z dyskutantów. Sprawa istotnie nie bez znaczeni™ 
• w. ałr?nom6wce rezyduje inżynier - rolnik. Okazuie sie 
ze niektórzy mieszkańcy dotychczas w ogóle nie wiedza’ gdzie ta agronomówka leży. wieazą,
niitoi’0ŻrCZi’ny Kółko Rolnicze rozlewacz wody amo- 
júžkw toků.*6 nadaJe Slę do eksploatacji, a wiosenne* siewy 

ípÍťf^„u°‘yKhCZ^ ”■? «»»“I““«» wysiłków i środków ma- 
Staafř?’ by ożywić hardziej życie kulturalne w Domu

t™i?pcohlemów, które przewijały się w dyskusji.
,ku “ota*ek reporterskich dokonanych w czasie dy- 

Ptysiom* istotnych poważnych i bardzo 
efektywnych osiągnięć gromady. Jeśli były wystąpienia kry- 
relem6’li><ldykłOiVaIa tr?ska ° dalszy rozwój gromady. Ich 

.wytycze"iet planu działania w przyszłości i je- 
szcze pełniejsze rozwinięcie inicjatywy społecznej. |

W konkluzji postanowiono skoordynować działalność czte­
rech organizacji podstawowych w gromadzie, aby na wspól­
nych posiedzeniach ustalić konkretne zadania na przyszłość. 
Wiele innych spraw, których nie będzie można wykonać na 
miejscu, przekazano do -załatwienia i interwencji tow. Stani- I 
stawowi Kusiowi, który reprezentować będzie gromadę na I 
Powiatowej Konferencji PZPR. SŁAWKO I

„Terpen“ - czyli 
mała synteza

Jeszcze do niedawna suro­
wy olej talowy — produkt u- 
boczny fabryk celulozy był ni 
szczony jako bezużyteczny. 
Okazało się jednak, że może 
on być surowcem wyjściowjm 
do produkcji wielu cennych i 
poszukiwanych artykułów che 
micznych. Drogą syntezy che­
micznej z oleju talowego moż­
na otrzymać terpentynę, k va 
sy żywiczne (kalafonię), kleje 
dla przemysłu papierniczeco, 
lakiery pokosty 4 emalie, kwa 
sy tłuszczowe, ba nawet olej­
ki pachnące do produkcji per­
fum i związki chemiczne dla 
przemysłu farmaceutycznego. 
Produkt końcowy — pak 
podestylacyjny, używany jsst

ROLNICTWO

74
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Bilard coraz popularniejszy BBTS szuka talentów KADRA
piłkarskich

piłkarzy
przeciw

Crisul Orodeo
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiii

W A^kfasie
Podokręgu wyłonił

BIS, czy BIS Mm?
BIELSCY
kc^iykorze
PZG wygrali

INFORMATOR

zatrudnią wykwalifikowanych

KINA

„Koniec

1

OGŁOSZENIA DROBNE

„Przy- 
,O ple-

mistrza Warszawy nie doszedł 
niestety do skutku. Duże zain 
teresowanie oraz przychylność 
władz NOT-u rokuje nadzieje, 
że powstanie tam nowy ośro­
dek gr;- w bilard. Szereg sek­
cji w Bielsku i okolicy pozwo 
la w przyszłości na założenie 
Śląskiego Okr. Zw. Bilardo­
wego.

7
7
4

— teatr
— godz. 
ostatnie 
10 maja 
ludzie“.

TOKARZY NARZĘDZIOWYCH 
Ślusarzy narzędziowych, 
FREZERÓW NARZĘDZIOWYCH 
SZLIFIERZA NARZĘDZIOWEGO 
STRUGACZA

I-ligowym zespoleni 
Rumunii — Crisul

konkurs1 ( tym zobaczymy wie­
lu skoczków: seniorów. Junio­
rów oraz chłopców grup A i 
B. Jeśli więc dopisze pogoda — 
na zielonej trawce i w promie­
niach słońca będziemy oglądali 
wyczyny naszych narciarzy.

(zl)

KUBASIAK Andrzej ogłasza zgu­
bę legitymacji szkolnej nr 273,

nieczynny. 2, 3 
19 00 - „Szkoła 
przedstawienia.
- jodz. 19.00 -

KUPIĘ domek jednorodzinny na 
terenie Bielska-Białej, z wolnym 
mieszkaniem. O_erta pod „209“.

 019907g

wyprzedzając T. Kuliga z Do­
mu Kultury Huty Kościuszko 
w Chorzowie. Na III i IV 
miejscu uplasowali się dr Ko- 
rytowski (Nadwiślan — Kra­
ków) oraz J. Borkowski z Klu 
bu Technika — Bielsko.

Poza tym brali udział bilar 
dziści ze Skoczowa i Czecho­
wic. Zapowiedziany przyjazd

8 HA POL. . wraz z zabudowania­
mi gospodarczymi w Miedryrze- 
czu Górnym — sprzedam. Michał 
Mroczko, Międzyrzecze Górne.

019910g

Niezmiernie rozpowszechnio 
na przed wojną na Sląs.cu gra 
w karambola zaczyna z po­
wrotem zdobywać sobie ama­
torów. Obetnie dzięki współ­
pracy F jmitetu Organizacyjne 
go PZBil z Europejską Konfe­
deracją Bilardową rozgrywa­
ne są regularnie turnieje w 
różnych konkurencjach karam 
bola.

Klubowi Technika NOT w 
Bielsku powierzono III Ogól­
nopolskie Mistrzostwa w grze 
zwanej „cadre“ tj. na bilar­
dzie podzielonym na 9 pól. Sta 
nowi to znaczne utrudnienie 
wykonywania karamboli.

I miejsce zajął dobry takty­
cznie Frankowski z Klubu 
Pracowników PRN — Kraków,

Zazieleniły się stoki Beski­
dów, ale zwolenników narciar­
stwa możemy pocieszyć, że cze­
kają na nich jeszcze dwie cie­
kawe imprezy.

LKS Szczyrk organizuje 1 i 3 
maja dwa konkursy skoków 
na I toczni igielitowej w Bitej. 
Z okazji Święta Pracy zostanie 
rozegrany konkur« skoków 
chłopców grupy A i B. Począ­
tek zawodów — o godz. 14.00. 
Drugi konkurs — 3 maja o 
godz. 14.00 — odbędzie się pod 
hasłem „Wynikami w sporcie 
— witamy XX-lecie PRI ’. W

PRZEPRASZAM i odwołuję rzu­
cone publicznie obelgi w dniu 6. 
III. 64 roku na obywatela Włady­
sława Drabika, zam. w Jaworzu 
Średnim 143 - Gabriel Bożek. Ja­
worze Dolne 77. 019905g

Sekcja piłki nożne’ BBTS. prag­
nąc wyłowić z ze. Kilów niezrze- 
szpnych talenty piłkarskie — srga 
nizuje turniej tych drużv Roz­
grywki tzw. drużyn „dzikich“ 
przewiduje się na cze--viec, ale 
zgłoszenia sekret iriat BBTS przyj 
muje tylko do 20 mija, codzien­
nie w godz. od 11 do 14. Adres 
siedziby klubu: ul. Partyzantów 
59.

przeprowadzono w 
1 sklepie mięsnym nr 

Dzierżyńskiego 35.

SPRZEDAM motocykl Awo-Sport, 
Wiadomość: Emanuel Barabach, 
Ogrodzona 3, pow. Cieszyn.
___________ 019968g

NOCNE DYŻURY APTEK
Od 2 do 9 maja d"żur pełni 

apteka nr 64 — ul. Partyzantów 
39 1 apteka nr 195 - ul. Krasiń­
skiego 34.

Dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej Przedsiębiorstwa 
Obić Zgrzebnych w Biel­
sku-Białej oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

SYLWESTRA 
KURNETY 

serdeczne podziękowa­
nie składa

ZONA « SYNAMI

MATUSZEK Anna ogłar-a kradzież 
legitymacji szkolnej, wydanej 
Przez LO im. Curie-SUodowskiej 
w Czechowicach. 019916g

.Wydziałowi Opieki Spo­
łecznej Prezydium MRN, 
Rodzinie, Sąsiadom oraz 
wszystkim osobom, które 
wzięły udział w pogrze­
bie

EWY KOPOCZEK
za wyrazy współczucia 
wieńce i kwiaty dzięku­
je córka

ZOFIA JURCZYK

RĘKAWEK Elżbieta ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej nr 1037. y- 
danej przez Technikum Wjókien- 
nlcze w Bielsku-Białej. 01!M>:4g

FABRYKA części
DO KROSIEN i ODLEWNIA METALI „BESKID 

w KAMIENICY 165

W niedzielę, 3 bm. o godz. 
17 reprezentacja naszego Pod- 
ikrpgu zmierzy się na stadionie 
BKS Stal z ’ 
ni’karskim 
Oradea.

Kapitanat 
na to spotkanie zespt ł z nastę­
pujących zawodników: Gomo­
la (Kuźnia Ustroń). Grabek (Be­
skid Bielsko), Szewczyk (Włók­
niarz), Piątek (BKS), i korz 
(LZS Bojszowy), Borowski (Be­
skid Bielsko), Hansel (BBTS), 
Szafrar (RKS Walcownia), Pa­
jąk (Włókniarz), Ungeheuer 
(BKS). Maciejewski i Matu­
szewski (Beskid Bielsko). Wil- 
koński i Sułkowski <BBTS), 
Radwański (R iS Walcownia), 
Maroszek (Górnik), Mędrała 
(BKS) i Jursza (Stal Cieszyn).

(zl)

wydanej przez Technikum Budo­
wlane w Bielsku-Białej. ot: “I3g

pracownicy po- 
oddziałów kopalni 
upiększaniem gór- 

(kow)

(ZC).
zdjęciu: «trzełają ormow- 
Czechowic.Porażka piłkarzy BBTS na 

własnym boisku z Siemianowi- 
czanka 0:3 była — wydaje się
— przysłowiowa kropką nad „i". 
Wątpimy bv zesnół nasz, który 
zręszta całkiem nieźle rozpoczął 
wiosenna rundę — mógł nadro­
bić zaległości Dunktowe. Spadek 
tego zespołu do A-klasy nie jest 
jednak całkowicie przesądzony, 
bo piłka jest okrągłą, a zawod­
nicy mogą się jeszcze zdobyć na 
maksimum wysiłku i amb’cii. 
Chcielibvśmv bowiem, aby nasz 
Podokreg był reprezentowany 
przez dwa. a nie jeden 
zespół piłkarski.

W A-klasie prowadzi obecnie 
czechowicki RKS Walcownia, 
który majduie się na czele ta­
beli przed BKS Stal. Obydwie 
družvnv mają po 25 punktów, 
ale R ÍS Walców >ia prowadziła 
po ubiegłej niedzieli minimalnie 
lepszym stosunkiem bramek.
Zespoły A i B-klasv rozegrały 
spotkania mistrzowskie również 
w dniu wczorajszym (zamiast 3 
maja!). lecz ze względów tech­
nicznych wyniki podamy dopie­
ro w następnym numerze „Kro 
niki”.

A oto rezultaty meczów A-kla 
sowych z niedzieli: BKS — Piast 
2:1 (1:1). RKS Walcownia — Gór 
nik 4:0 (1:0). Beskid Bielsko — 
Włókniarz 1:0 (0:0). Kuźnia U- 
stroń — Start Wisła 2:0 (0:0), 
Cukrownik — Bi îfcld Skoczów 
1:6 (1:2), LZS Bojszowy — Elek 
trostai 0.

W B-klasie zanotowaliśmy na- 
stenujące wyniki: LZS Kozy — 
BKS II 3:1 (2:0). Olimpia — LZS 
Kaniów 3:0 (0:0). Włókniarz II
— Iskra 1.6 (0 4), Start Wilko­
wice — Pomowiec 1:4 (0:1). Bes­
kid II Skoczów — Stal II 0:3 
(0:2). LZS Bestwinka — Piast 
n 4:1 (2:1).

W tabeli B-klasv prowadziła 
no ubiegłej niedzieli Iskra 
Pszczyna — 29 pkt. przed Po- 
mowcem — 28 pkt. (zl)

WANNY kąpielowe, emaliowane, 
różnych rozmiarów — wykonuje 
w ramach usług dla ludności war­
sztat blacharski. Henryk I.prma, 
Kamienica 122, koło Bielska 
cowy przystanek autobusu MPK 
do Kamienicy). 019902g

Kio lepiej slrzeloł ?
W ubiegłą niedzielę spotkali 

się na strzelnicy najlepsi strzel 
cy spośród ORMO-wców powia 
tu bielskiego.

Zespołowo zwyciężył zespól 
z Czechowic — Dziedzic, który 
otrzymał puchar przechodni. 
Na dwóch następnych miej­
scach uplasowali się zawodni­
cy z Mikuszowic i Starego Biel 
ska

Na 
cy z

zatrudni natychmiast:

4 TOKARZY
1 INŻYNIERA MECHANIKA
1 TECHNIKA MECHANIKA

W pracach społecznych, dl* 
uczczenia XX-leeia PRL. IV 
Zjazdu oraz Śivjętą Klasy Ro­
botniczej uczestniczy aktywnie 
załoga Żywieckiej Fabryki Pa­
pieru „Solali". Uzupełniając cen 
ne zobowiązania produkcyjne, 
robotnicy żywieckiej papierni 
podjęli się wykonać szereg prac 
porządkowych w sąsiedztwie za 
kładu. Na zdjęciu: ekipa fabry­
czna porządkuję groble nad So­
łą. (t)

Zgodnie z naszymi przewidy­
waniami koszykarze Klubu 
Sportowego Polskiego Związku 
Głuchych z Bielska-Białej spi­
sali się w niedzielnym spotka­
niu o mistrzostwo I ligi „na 
medal”. Rozegrali oni w sali 
Włókniarza decydujący o tytu­
le mistrza mecz z drużyną 
warszawskiego okręgu PZG 
(który to zespół w 1963 roku 
zdobj mistrzostwo I ligi Zwią­
zku Głuchych'. W tym emocjo­
nującym spotkaniu zwyciężyli 
nasi koszykarze 75 58 (22 °2 
Wysokie zwycięstwo świadczy 
najlepiej, że koszykarze bielscy 
zaliczaią się do czołówki w tej 
dyscyplinie sportu PZG.

Pierwsza połowa spotkania 
była dość i.erwowa. Oba zespo­
ły, a szczególnie bielski — 
„rozkręciły się” dopien po 
zmianie s ron. Punkty d.a na­
szej drużyny zdobyli: Janusz 
Wojtyłko (22), Julian Kozieł 
(20), Herbert Czogała (13), Ta­
deusz ytar- I). Zbigniew 
Kiertucki. ( ),Bogusław Mierz­
wa (3), i Adü i Weber (2). Ńa 
specjalne wyróżnienie zasłuży­
li: najmłodszy zawodnik zespo­
łu Czogała oraz Wojtyłko i Ko­
zieł. W warszawskiej drużynie 
podobali się Tomaszczuk i Ko­
łodziejczyk. O zainteresowaniu 
zawodami świadczy fakt, że w 
małej sali Włókniarza zebrało 
się ponad 150 widzów.

Nadchodzi lato, yięc może 
KS PZG zorganizuje w Bielsku- 
Białej jakiś atrakcyjny mecz 
na boisku, by udostępnić szer­
szym rzeszom zwolenników ko­
szykówki zobaczenie dobrej gry 
swoich zawodników. (zl)

Podobnie jak w latach ubiegłych« 
MHD zorganizował Konkurs Mło­
dego Sprzedawcy. Tegoroczny kon 
kurs, w którym wzięło udział pięć 
wyróżniających się najlepszymi po 
stępami w nauce uczennic Zasad­
niczej Szkoły Handlowej miał o 
tyle Istotne znaczenie, że byl 
pierwszym po przyłączeniu MHM 
do MHD A. S.

Konkurs 
„Gosposi"
88 przy ul. 
11-osobowa komisja nas‘ępująco 
oceniła pracę uczennic — przy­
szłych ekspedientek w naszych 
sklepach: I miejsce zajęła Alina 
Kossakowska, II miejsce — Janina 
Szczelina, III — Irena Górna, IV 
— Władysława GarłeJ i V — Krys­
tyna Niemczyk.

Na zakończenie konkursu dy­
rektor Z. Marzec wręczył przy­
szłym pracownlczkom handlu bo­
ny towarowe wartości od 350 do 
100 zł. Bony towarowe wartości 
60 zl otrzymali też klienci, któ­
rzy najtrafniej oceniali pracę u- 
czestniczek konkursu.

W konkursie wojewódzkim wez­
mą udział zdobywczynie dwóch 
pierwszych miejsc. (Zl)

Z inicjatywy Waldemara Ko-, 
marka kierownika grupy 53 ra 
towników kopalni „Silesia”, twa 
cowało w ubiegłą niedzielę, przy 
porządkowaniu w czynie społecz 
nym Ośrodka Sportów Wod­
nych. Wykonali oni pracę war­
tości 40.000 złotych.

Codziennie 
szczególnych 
pracują nad
niczego osiedla.

Początek seansów godz. 15.30, 
17.45 i 20.00.

WANDA — remont.
RIALTO — od 1 do 3 maja — 

I seans — „Dwa baranki“ (pro­
dukcji czeskiej — dozwolony od 
9 lat), n i HI seans — „Ognie na 
ulicach“ (panoramiczny, kolorowy 
film produkcji angielskiej - do­
zwolony od 16 lat). Od 4 do 8 
maja — „D-va oblicza zemsty" 
(produkcji amerykańskiej — do­
zwolony od 16 Lat).

Początek seansów godz. 15.00. 
17.15 i 19.30.

Warunki płacy i pracy do omówienia 
w dziale kadr. 6 6 kr

Kogo okradla?
Komenda Miasta MO prowadzi 

dochodzenie w sprawie nieletniej 
Genowefy B.f podejrzanej o do-» 
konywanie kradzieży na szkodę 
mieszkańców ulicy Jana Piechy 
oraz okolic. Osoby, które padly 
ofiarą złodziejki bądź mogą ujaw­
nić milicji szczegóły jej działal­
ności — proszone są o skontakto­
wanie się z prowadzącym śledztwo 
w Komendzie Miasta MO, pl. 
ZWM, pokój nr 10, w godzinach 
od 8-16.

sprawnie
i i uśmiechem

ZAKŁADY METALOWE 
Bielsko-Biała, ul. Komorowicka nr 53

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI 
4 maja 

i 5 maja 
żon" — 
Od 6 do 
„Myszy 1

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA“

3 maja - godz. 16.00 
goda prosiaczka Czoka“- 
sku co byl szczotką".

APOLLO — 1—4 maja 
naszego świata“ (panoramiczny 
film produkcji polskiej — dozwo­
lony od 1 i lat). Od 5 do 10 maja 
— „Przemytnik z Piemontu“ (pro­
dukcji francusko-wloskiej — do­
zwolony od 16 lat).

WYDAWCA: Śląskie W'lawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Ksto- 
J!1, Mly«ka.y T:'‘U1 P*sma: -KRONIKA BESKIDZKA".

Redaguje zespól Adres Redakcji: Bielsko-Biała. U1 cl„zyń5kl 
u, tel. 58-78. Nie zamówionych rękopisów i innych materiałów

Redakcj* zwraca. Wszelkich Informacji w iprawit 
warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu“ t Picztr.

NAKŁAD: 21.483 egz_______B-6

BUŁAWA Henryk i ogłasza zgubę 
legitymacji, wydanej przez Kursy 
Stówa rz.-szeni Stenografów 1 Ma­
szynistek w Bielsku-Białej. 0119Ü9J

GĄDEK Elżbieta ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej, wvdanej 
przez Technikum Włókiennicze w 
Bielsku. 019912g

Ratownicy „Silesii” 
w czynie społecznym

Dwa konkursy skoków w Szczyrku

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje dział osobowy Za­
kładów Metalowych w Bielsku-Białej, ul. Komorowicka 53, w go­
dzinach od 7 do 15. 67kr

Uwaga Wychowawcy i Wychowankowie Technikum Włókiennicze­
go i byłej Państwowej Szkoły Przemysłowej w Bielsku - Białej! 

KOMITET ORGANIZACYJNY
OBCHODU 100-LECIA TECHNIKUM WŁÓKIENNICZEGO i B. PAŃSTWOWEJ 

SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ (WYDZ. WŁÓKIENNICZY I FARBIARSKI) 
prosi wszystkich Wychowawców oraz wszystkich Wychowanków tej szkoły

O ZGŁASZANIE SWEGO UCZESTNICTWA 
W JUBILEUSZOWYM ZJEŽDZIE ZWIĄZANYM Z XX-LECIEM 

PRL i 700-LECIEM BIELSKA-BIAŁEJ, 
który odbędzie się 17 i 18 października 1964 r.

RÓWNOCZEŚNIE KOMITET PROSI O:
• Zj is: nie nazwisk wychowawców i kolegów, którzy w czasie II wojny świato­

wej zginęli w obozach koncentracyjnych lub polegli na froncie w walce z oku­
pantem. Termin do końca maja br.

• Zgłaszanie udziału w zjeździe (akademia, wspólny obiad, kolacja, fotografia, 
księga pamiątkowa itp.) z wpatą zł 100 na '..oszty uczestnictwa. Termin wpłaty 
do końca maja br. na konto SWP w PKO Bielsko-Biała, nr 31-9-232.

Uczestnicy nie mający możliwości zakwaterowania proszeni są o zgłaszanie zapo­
trzebowania na noclegi do końca maja br.

Zgłoszenia jak i wpłaty z tytułu kosztów uczestnictwa należy kierować na adres* 
Stowarzyszenie Włókienników Polskich, Oddział Bielsko-Biała, ul. Lenina 10. telef. 
nr 54-39 (konto PKO Bielsko-Biała, 31-9-232).

Szczegółowe programy jak i karty uczestnictwa zostaną wysłane pocztą po otrzy- 
jnaniu zgłoszenia i wpłaty po 1. 6. 1964 r. 68kr
"C 11 ■

Groble będą mocniejsze
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Wystawa 
prac

G. Serdiukowo
30 kwietni* br„ w Pawilonie 

Polskich Artystów Plastyków w 
Bielsku - Białej przy ulicy Le­
nina, otwaria została pośmiert­
na wystawa znanego bielskiego 
artysty - plastyka Grzegorza 
SERDIUKOWA. Wystawa czyn­
na będzie od 30 kwlctnls do 
15 maja br. (ni)

Bdjeciki dla nojmloM

HISTORIA
JEDNEGO
STRAJKU

przez 
koła 
Tur-

W środę 6 bm. 
w Domu Muzyki

Występ 
czechosłowackiego 
zespołu w Bielsku

oddziału fabryki „Lenko”. Strajk wybuchł 
się w tkalni brezentów.
konfekcji, były legionista i zaciekły prześla- 
major Soczek próbował stłumić strajk przy 
bojówek. Starcie pod drzwiami tkalni bre- 
się rozpędzeniem bojówkarzy. Pierwsze zwy- 
„Lenko” stało się sygnałem do rozszerzenia

Z tradycji pierwszomajowych 

miasta włókniarzy

„My młodzież Koła ZMS przy 
Zakładach Przemysłu Wełniane­
go im. H. Sawickiej i Liceum 
Pedagogicznego w Bielsku - Bia­
łej. zebrani na masówce 24. IV. 
1964 r. w Dniu Solidarności z 
młodzieżą afrykańską walczącą 
z kolonializmem, pragniemy 
przekazać jej nasze uczucia bra 
terstwa i poparcie dla Idei, o 
która walczy. Młodzież polska 
od XX lat żyjąca w wolnej Pol 
Sce Ludowej szczególnie dobrze 
rozumie i docenia walkę i dą­
żenia młodzieży afrykańskiej do 
samoistnlenia. Potępiamy poli­
tykę państw kolonialnych w sto 
sunku do ujarzmionych naro­
dów. W dnip tym przesyłamy 
całej walczącej młodzieży Czar­
nego Lądu, gorące życzenia jak 
najszybszego zrzucenia jarzma 
kolonializmu”.

Rezolucja została złożona na 
ręce przedstawiciela Towarzy­
stw z prośba, o przesłanie jej 
*-eści do młodzieży walczących 
krajów efrykańsKlch. (B)
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Premiera w Teatrze Lalek

porównać po- 
ale również do 
jakich warun- 
czechosłowacki 

(jw)

Ciesząca się niesłabną­
cym powodzeniem kome­
dia „Szkoła żon" Moliera 
niebawem schodzi z afisza 
bielskiego teatru. Kto je­
szcze nie widział tego do­
skonałego spektaklu ma 
teraz ostatnią szansą — 2, 
3 i 5 maja odbędą się trzy 
końcowe przedstawienia.

Na naszym zdjęciu wi­
dzimy sceną z aktu 1: Ar- 
nolf (Mieczysław Górkie- 
wicz, Jerzy Mądrkiewicz'— 
Chryzald).

sekretarzem 
szk. tow.

na wstępie referatu 
- pre-
i-Ss tow. Jerzego Tuźnika. - Białej, 

inspektor
Sokola z Bielska-Białej 
skarbnikiem tow. Zbig- 
Semen z Czechowic. Na 
wojewódzki TSS wybra-

tempa sztuki — co należy zapi 
sać na konto reżysera Melanii 
Karwatowej — sprawiły, że 
premiera zrobiła przyjemne 
wrażenie i obie sztuki winny 
się najmłodszej widowni bar­
dzo podobać. Nie zaszkodziło­
by przedtem niec<> doszlifować 
techniczną stronę widowiska 
(subtelności sytuacyjne, poslu 
glwanie się rekwizytami itp.).

JANUSZ WIT

Na czoło wykonawców wysu 
nęła się bardzo pracowita Ma­
ria Czaicka, animatorka lalki 
prosiaczka Czoka, dysponują­
ca poprawną na ogół dykcją, 
operująca nieźle dość udaną 
lalką. Również Wiesław I.iuiń 
ski w podwójnej roli jako Pies 
w sztuce Zaborowskiego i ja­
ko Jeż w sztuce Misakowej ko 
rzystnie wyróżniał się spośród 
pozostałych członków małego 
zespołu. _ Niczego natomiast 
specjalnie interesującego nie 
zaprezentowała Bożena Pro- 
szyk (Kot, Matka Czoka), Ta­
deusz Kania (Zając) piskli­
wym chichotem, a Marian Ko­
nieczny nieudolnym operowa­
niem doskonałą lalką Wilka — 
też nie przyczynili się do suk­
cesu sztuki.

Oszczędna, bardzo jaskrawa 
w kolorze, tym razem funkcjo 
nalna scenografia Andrzeja 
Labińca i miejscami bardzo 
dobra Ilustracja muzyczna Ta 
deusza Kocyby obok dobrego

Po obszernej î rzeczowej 
dyskusji, w której zabierali 
głos jeszcze inni delegaci, przy 
stąpiono do wyboru nowych 
władz TSS. Przewodniczącym 
Zarządu Powiatowego został 
wybrany tow. Ludwik Danel 
z Czechowic, zastępcą prze- 
wodn. tow. Adam Cywka i 
tow. Julian Gładysz z Biel­
ska

niezwykle — podnieconej atmosferze rozpoczęły się na 
Podbeskidziu przygotowania do obchodów Í Maja 
w 1936 roku. Sytuacja klasy robotniczej w tym 
czasie była wręcz tragiczna. Liczba bezrobotnych na 
górnym Śląsku dochodziła do 200 tysięcy, w Bielsku - 

Białej i powiecie liczba bezrobotnych w połowie 1936 r. wyno­
siła 15 tys. ludzi. Wrzenie rewolucyjne ogarnęło cały kraj w tym 
i okręg bielski. Komitet Okręgowy KPP w Bielsku - Białej 
w swojej ulotce wzywał do walki z kapitalistami, którzy upor­
czywie łamali umowy zawarte z włókniarzami, obniżali płace 
metalowcom, wypłacali głodowe stawki budowlanym. Nastąpiły 
redukcje robotników m. in. w zakładach „Czeczowiczki“ w An­
drychowie w powiecie cieszyńskim rugowano chłopów z ziemi. 
Do demonstracji protestacyjnych przeciw kapital:--:om doszło 
w Drogomyślu. Strumieniu, Zabłociu j w Wiśle. Blisko. 500 bez­
robotnych z pobliskich wsi naszego okręgu ruszyło na starostwo 
w Bielsku. W kilka dni później 300 bezrobotnych obiegło na no­
wo starostwo bielskie. 1 Maja 1936 roku w Bielsku - Białej 
i powiecie strajkowało około 25 tys. robotników.

Pamiętny to był maj. W Buczkowicach około 150 bezrobotnych 
zgromadziło się wokół gminy, wymuszając na miejscowych wła­
dz,. ch decyzję rozpoczęcia robót puolicznych. W Andrychowie 
i Ke‘ach bezrobotni odbyli burzliwe zebrania i demonstracjo 
przed gminami. Około 300 bezrobotnych trzykrotnie demonstro­
wało przed starostwem w Wadowicach — w wyniku tej zbioro­
wej akcji część robotników otrzymało pracę przy robotach sezo­
nowych.

Przed 1 Maja 1936 roku w całym kraju, a także w naszym 
okręgu odbyła się seria strajków. 25 kwietnia 1936 r. zastrajko- 
wała cała załoga „Lenko” w Aleksandrowlcach. Bezpośrednim 
powodem strajku było odrzucenie przez zarząd firmy żądań ro­
botników, dotyczących podwyżki plac. W początkowym okresie 
strajkiem tym kierowała Okręgowa Rada Związków Zawodo­
wych w Bielsku, pod koniec został on opanowany przez Klaso­
we Związki Zawodowe. Następnym wielkim wydarzeniem 
w dziejach ruchu robotniczego Bielska _ Białej był strajk oku­
pacyjny bielskiego ” ' T *
19 maja, rozpoczął 

Kierownik działu 
dowca robotników 
pomocy nasłanych 
zentów zakończyło 
cięstwo robotników ,. . . _ ------
strajku. Załoga występująca bardzo solidarnie żądała usunięcia 
z fabryki majora Soczka. Broniąc się przed łamistrajkami i na­
cjami przeciwstrajkowymj postanowiono proklamować strajk 
okupacvjny. Strajkiem kierowały Klasowe Związki Zawodowe, 
a bezpośrednio ich sekretarz, członek PPS tow. Jan Zawieru­
cha. W fabryce wybrano 7-osobowy komitet strajkowy przewod­
niczącym komitetu był członek KPP. podobnie jak jego zastęp­
ca. Usunięto z bramy portiera, jego miejsce fâjeli najbardziej 
wypróbowani i zaufani towarzysze. Zadaniem ich było nie wpu-;

„Fortepian. Chopina"
Na inaugurację Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy w środę 6 
maja br. odbędzie się w Biel­
sku - Białej z okazji Dnia 
Działacza Kultury wieczór Ute 
racko - muzyczny pod nazwą 
„Fortenlan Chopina”. W impi 
zie tej wezmą udział aktorzy 
bielskiego T tatru Polskiego 
oraz pianista Jerz. Skarbow- 
ski.

Na wieczorze, który odbę^ 
dzie się w Domu Muzyki zo­
staną wręczone zasłużonym 
działaczom kulturalnym nasze 
go miasta nagrody, przyznane 
przez Wojewódzką Radę Naro 
dową.

Gorąco zachęcamy Czytelni­
ków do jak najliczniejszego 
udziału w tej ciekawej impre­
zie. Początek o godz. 17.00.

(pet)

Nagrodzony nagrodą państwo­
wą czechosłowacki Zespół Pieś­
ni i Tańca, pod nazwą „Hradi- 
stan” z Uherske Hradiště — 
CSSR wystąpił jeścinnie w Biel 
sku - Białej 29 kwietnie br. na 
zaproszenie Międzyzakładewego 
Domu Kultury Włókniarzy. Goś 
cie czechosłowaccy byli oczeki­
wani z niecierpliwością — szcza 
gólnie przez organizatorów i u- 
czestników naszej amatorskiej 
twórczości artystycznej, pragną­
cych nie tylko 
ziom występów, 
wiedzieć się. w 
kach pracuje 
ruch artystyczny.

Jan 
oraz 
nlew 
zjazd 
no 10 delegatów, reprezentują 
cych powiat bielski.

Walne zebranie TSS w Biel­
sku - Białej zatwierdziło pian 
pracy nowego zarządu, wysu­
wając na pierwsze miejsce za- 
gadn enie rozszerzenia sieci 
kół TSS i zwiększenia liczby 
członków. W planie pracy 
przewidziano również akcję 
zmierzającą do pogłębienia 
wpływów wychowawczych na 
młodzież i środowisko przez 
organizowanie uniwersytetów.

W dyskusji poruszono sze­
reg bardzo istotnych spraw 
organizacyjnych, wskazując 
na fakt, że jeszcze w niektó­
rych środowiskach propagan­
da słusznych pod każdym 
względem postulatów towarzy 
stwa, zmierzających do za­
pewnienia całkowitej świe- 
ckości procesu nauczania, na­
trafia . na pewne trudności. 
Najważniejszą z nich jest ma- 

ofensywność większości kół 
TSS jak również niczym nie 
usprawiedliwiona ostrożność 
n ■'których członków towarzy­
stwa w domaganiu się reali­
zacji postępowych postulatów

Spośród głosów w dyskusji 
zwracała uwagę wypowiedź 
tow, Alojzego Mosia, prze­
wodniczącego Koła TSŚ w 
Szkole Podstawowej nr 3 w 
Czechowicach, który podkreś­
lił słusznie konieczność zakła­
dania kół TSS przede wszyst­
kim w zakładach pracy, a nie 
—• jak jest dotychczas — w 
szkołach. Oczywiście, w szko- 
kach kola TSŠ są jak najbar­
dziej potrzebne, ale szeroką

szczał do .abryki i nie wypuszczać z niej żadnych materiałów 
ani pojazdów. Na oddziałach powstały straże porządkowe czu­
wające nad zabezpieczeniem maszyn i surowców. W pierwszym 
tygodniu pracował jeszcze oddział konfenkcji który podlegał 
Soczkowi. Strajkująi r robotnicy i komitet strajkowy zmusili za­
łogę i tego oddziału do zaprzestania pracy. Produkcja w Len-

I Us zupełnie. Strajk zorganizowany był wzorowo "uru­
chomiono kuchnię, wydawano regularne posiłki. Środków żywno­
ści i pieniędzy strajkującym dostarczały Klasowe Związki Za­
wodowe, organizowano na ten cel zbiórki w innych zakładach pracy.

Mijały dni i tygodnie. Kapitaliści i ówczesne władze pró­
bowały przełamać strajk różnymi metodami. Właściciel 
e, -Lenko • Deutsch odma ial spełnienia postulatów załogi. 

Skonsolidowało to bielską klasę robotniczą do akcji solidarno­
ściowej z robotnikami „Lenko“. 4 czerwca Okręgowa Komisja 
i nDcVyC’1 Z'Yigzków Zawodowych, będąca pod wpływami KPP 
1 PPS lewicy proklamowała 2-godzinny strajk protestacyjny. 
Stanęły maszyny w 44 zak lach Bielska i okolicy, pracę prze­
rwało 4 tys. robotników. Gdy i to nie odniosło skutku zorga­
nizowano 8 czerwca powszechny strajk protestacyjny.

Na szczycie komina fabrycznego zakładów „Lenko” nadal po­
wiewał czerwony sztandar — symbol walki załogi. Strajk 
8 czerwca 1936 r. był największym sukcesem klasy robotniczej 
Bielska. W tym dniu w Bielsku - Białej i okolicy stanęło 51 
finn straJk°wl udzieliło poparcia w powiecie cieszyńskim około 
1100 sezonowców, 500 robotników ustrońskiej fabryki Urbana

600 robotników cementowni w Goleszowie, 450 robotników ka­
mieniołomów, około 300 robotników w Wiśle i w wielu innych 
zakładach. Razem strajkowało 25 tys. robotników. W dniu tym 
tabryki i ulice były całkowicie opanowane przez robotników, 
u godzinie 10.00 na ulicy Piastowskiej na tzw. placu cyrko­
wym w Bielsku odbył się wiec robotniczy. Z pl. Smolki kilku­
set strajkujących udało eię pod przewodem Władysława Mędrza­
ka i Adolfa Kwaśnego do fabryki Jankowskiego — chwilę po- 

fat>ryre zamarła praca. Inna grupa kierunkiem 
Jana Piechy, w liczbie 300 osób udała się do fabryki kapeluszy 
Btestera — załoga jej zaraz przyłączyła się do strajku. Trzecia 
grupa pod przewodem Jakuba Karczmana wtargnęła na teren 
fabryki Molendy i również spowodowała tu przerwanie pracy 

- robotnicy powiększyli szeregi demonstran*ów. Podobnie było 
w fabryce Quissek i Geppert w Bielsku.

8 czerwca na wiecu przy ul. Piastowskiej, wzięło udział 12 500 
robotników. Przemawiał przywódca strajku Jan Zawierucha. 
Panował bojowy nastrój, żądano broni dla rozprawienia się z ka­pitalistami.

Solidarność strajkujących robotników odniosła zwycięstwo. 
Kapitaliści zrozumieli, że tej walki z bielskimi robotni- 
Kami wygrać nie mogą i — skapitulowali. Na 24-godzinnej 

konferencji u inspektora pracy, przyjęli wreszcie postulaty straj­
kujących lenkowców. Cofnięto zamierzoną częściową likwidacje 
oddziału wyrobu płótna żaglowego przywrócono poprzednie pła­
ce br ^adzi 18 i, usunięto z zakładu znienawidzonego przez ro­
botników majora Soczka, zagwarantowano częściową zapłatę 
za o.rres strajku. Z chwilą gdy komitet strajkowy dowiedział 
się o wyniku konferencji, odbył się w „Lenko” wiec po któ­
rym nastąpiło rozwiązanie strajku.

Nastąpiła dumna a zarazem wzruszająca chwila. Zwycięska za- 
™S-WySv1? î?a uI.1CĘ’ gdzie Mieszała się z wiwatującymi na jej. 
cześc robotnikami innych zakładów. Przy dźwiękach orkiestry* 
z rozwianym czerwonym sztandarem odbył się pochod pod Dom 

W otoczeniu uzbrojonej po zęby policji. 
g,0<nj™ ech?m wśród klasy robotniczej całego 

kraju. W t tlskim ośrodku robotniczym strajk przyczynił się 
rewicowyiSyStkÍm d° zaeieśnienia współpracy między partiami

Strajk robotników zakładów „Lenko” został okupiony repre­
sjami władz. Za s- 'oją bojową postawę w czasie rwania straj­
ku zostali postawieni pod Sąd Okręgowy w Cieszynie: Wła­
dysław Mędrzak z fabryki Biestera. Adolf Kwaśny z fabryki 
T=vn?. S*eina’ Jan Prêcha i Antoni Jakubiec z fabryki Molendy 

<a.rczman. Jan Sromek, Adolf Pysz z fabryki Steina. Jan 
Then z Białej. Walenty Paluch z fabryki Jana Machy, Włady­
sław Górny Jakub Hant, Rudolf Kudzia. Michał Górny, Jan Pe- 
™,el * Peucker Sąd Okręgowy v Cieszynie na sesji wyja­
zdowej w Bielsku 25. IX. 1936 roku skaza! sześciu z nich na ka­
ry od trzech lat do po! roku więzienia.

Opracował: mgr RYSZARD MIŁOSZE« JKI _

radowałVMtkwIeSLZ%64WarZyStva Szkoły Swi«kiej ob- 
Ko ZNP w nhnrnnír' w sa^* Klubu Nauczycielskie-
KP PZPR rm™ przædstawicieli władz powiatowych KSSÄS?“ “»•«»‘““k 

Obradom, którym przewodniczył tow Ludwik D> nel

Państwowy Teatr Lalek Biel 
sko - Biała zaprezentował 26 
kwietnia 1964 premierę dwu 
sztuk: J. Zaborowskiego „O 
piesku, co bvi szczotką“ î J. 
Misakowej „Przygoda prosiaez 
ka Czoka“ w reżyserii Melanii 
Karwatowej ze scenografią An 
drzeja Labińca 1 z muzyką Ta­
deusza Kocyby. Wystąpili jako 
animatorzy lalek: Marla Czaic­
ka, Bożena Proszyk, Tadeusz 
Kania, Marian Konieczny i 
Wiesław Lipiński.

Ostatnia premiera w biel 
skim teatrze lalek przy­
niosła dwie bajeczki dla 
najmłodszych widzów. Jedną 

z nich, „O piesku, co był 
szczotką“ pióra Jerzego Zabo­
rowskiego, była tutaj już raz 
wystawiana w innej obsadzie, 
w innej reżyserii i w innej 
scenografii. Druga, „Przygoda 
prosiaczka Czoka“ pióra J. Mi 
sakowej, to prawdziwa premie 
ra, ponieważ tej sztuki jesz­
cze dzieci nie widziały na sce­
nie teatru lalek.

. Czy premiera ostatnia wno­
si coś nowego do ogólnego do 
robku bielskiego teatru lalek? 
Nie ulega wątpliwości, że tak. 
Przede wszystkim premiera 
wychodzi naprzeciw tego wi­
dza, dla którego teatr lalek 
jest jak najbardziej odpowied 
ni i komunikatywny. Sztuk 
dla najmłodszych widzów nie­
wiele było w dotychczasowym 
repertuarze nie tylko dlatego, 
że odczuwa się w ogóle ich 
brak w bibliotece repertuaro­
wej teatrów lalkowych, ale 
również dlatego, że ich zasięg 
zawężony do niewielkiej ilości 
widzów, nie jest korzystny 
przy wykonywaniu zadań pla­
nowych teatru.

Teatr poszedł na koncepcję 
wystawienia sztuki dla naj­
młodszych, jakkolwiek sytua­
cja jego na odcinku wykona­
nia planów usługowych nie 
przedstawia się różowo. To 
szlachetne ryzyko należy po­
chwalić z punktu widzenia ma 
łych odbiorców, którym obie 
sztuki sprawib- dużo radości, 
jak to widzieliśmy i słyszeliś­
my na premierze. Reakcję naj 
młodszej publiczności, która 
tym razem zjawiła się razem 
ze starszym rodzeństwem, a 
nie w towarzystwie rodziców, 
należy uznać za dość dobrą.

propagandę swoich celów mo­
głyby poprowadzić dopiero w 
oparciu o załogi przodujących 
zakładów przemysłowych.

Tow. Moś widzi konieczność 
wzmożenia pracy ideowo-wy- 
chowawczej oraz stosowania 
różnorodnych form w pracy 
propagandowej, aby uniknąć 
sztywności i sztampy agitacyj­
nej. Czas najwyższy, aby od­
ważniej aniżeli dotychczas 
walczyć o słuszną sprawę 
świeckości nauczania i wycho­
wania.

Tow. Teresa Wawak z Wil­
kowic postuluje, aby wszyscy __ _____
nauczyciele zaczęli aktywnie d,a rodziców i stałych pun- 
pracować w kołach TSŚ i aby któw odczytowych. W więk- 
nie było ani jednego nauczy- szym aniżeli dotychczas stop- 
ciela, stojącego poza szerega- nil1 będą w przyszłości wyko* 
mi towarzystwa, ponieważ rzystane takie środki propa- 
tylko jednolity front ideolo- Eandowe, jak prasa i wydaw- 
giczny wszystkich nauczycieli nictwa TSS. (jw) 
zapewni zwycięstwo postępu. 
Z kolei tow. Edmund Storm 
z Mikuszowic domagał się A » — X 
żywszego kontaktu między Po |T|3.TOl
wiatowym Zarządem TSS a 
kołami terenowymi oraz po- ■ ■
wiekszenia koła prelegentów ■ IfKlFQiltCVll

_ __________________________ ___________ _ ______________________

W

Pozdrawiamy
wUczqcq młodzież Afryki

Starhniem b:elskiego Oddz’alu 
TowaTMřStVra Przyjaźni Polsko- 
Afryhańskiej. oraz Komitetu Po 
wiatowęgo ZMS odbyła się 24 
kwietnia w klubie Zakładów 
Włókienniczych im. H. Sawic­
kiej majówka, skuniająca mło­
dzież ZMS-ówską koła zakłado­
wego oraz koła szkolnego przy 
Liceum Pedagogicznym.

Po powitaniu zebranych 
sekretarza zakładowego 
ZMS zabrała głos mgr B.
no. prezes bielskiego PTT-A, 
która po krótkim zapoznaniu ze 
branych z celami Towarzystwa 
nawiazała do aktualnej roczni­
cy — Dnia Solidarności z mło­
dzieżą Afryki walczącą z kolo­
nializmem. Następnie mgr Milo- 
szewski ciekawie omówił pro­
blemy kolonializmu w krajach 
afrykańskich i walkę z nim.

Zebrana młodzież uchwaliła 
rezolucję solidarnościowa o na­
stępującej treści:

KRONIKA BESKIDZKA:

Odważniej walczyć 
o słusznej sprawę!

Str. S

Amator 
-laureatem

W ub. roku Polskie To­
warzystwo Stomatologicz­
ne rozpisało konkurs na 
projekt odznaki członkow­
skiej PTS. Jury konkursu 
przyznało I miejsce pro­
jektowi, którego autorem 
okazał slą mieszkaniec na­
szego miasta, lekarz-den­
tysta Kaiintfgrr MICHER- 
DZIŇSKI.

Jest niewątpliwie cieka­
wostką, że w konkursie 
zwyciężył nie plastyk, lecz 
stomatolog. Ob. Micher- 
dziński znany jest zresztą 
również ze swych filmo­
wych zamiłowań — jego 
wąskotaśmowe krótkome­
trażówki uzyskały szereg 
wyróżnień na ogólnopol­
skim festiwalu filmów a- 
matorskich.

Projekt odznaki przeka­
zano niedawno do wyko­
nania w mennicy państwo­
wej. Odznaka ma dwie 
wersje — zwykłą i złotą.

(key)
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Nareszcie! Pierwsze wio­
senne pranie i oto już po zi 
mowym zapachu naftaliny...

którzy zapomnieli już o zi­
mowych dolegliwościach — 
ciągle brak: pierwsze lody i 
pierwsi, nieśmiali klienci. Za­
wiedziona mina sprzedawcy 
świadczy o tym, że interes 
jeszcze nie idzie. Więc aby 
do... lata!

a z nią wiele nowych, zapom 
nianych w zimie atrakcji. Na 
mikuszowickich błoniach urzą 
dzono w tym roku prawdzi­
wy raj dla dzieci. ' Huśtawki 
i karuzele oblegane są co­
dziennie przez roześmiany, 
dziecięcy tłumek...

To nie przesada: oto dowód, utrwalony przez naszego fotoreportera. Kwitnące magno­
lie. Obiektyw dyskretnie pominął ławeczkę stojącą pod romantyczną, gazową latarenką.

Zapiał, 
choć nie kogut

Są ludzie, którzy przy by 
le okazji czepiają sią wszy­
stkiego, jak rzep psiego 
ogona. Nic im się nie po­
doba, na wszystko sarkają, 
wszystko jest do „bani“ do 
„luftu“ i bóg raczy wie­
dzieć do czego jeszcze. To 
są nałogowi malkontenci, 
nierzadko także zakamu­
flowani reakcjoniści, któ­
rym nie podoba się wszy­
stko co nowe, wszystko co 
oznacza postęp. Łatwo ich 
rozpoznać, bo nigdy nie po­
zbywają się grymasu zgorz 
knienia.

Gorzej z takimi, którzy 
to niby na oko są bardzo 
porządnymi obywatelami, 
legitymują się nawet znoś­
nymi wynikami pracy, ale 
w głębi ducha żywią do ta­
kich czy innych czynników 
lub działaczy dobrze ma­

skowaną nieniawiść. Tacj’ 
działają zza węgła, często 
zasłaniając się dobrze prze­
myślanym sloganem poli­
tycznym lub wydumanym 
argumentem. Pozując wte­
dy na koneserów i nie­
zastąpionych ekspertów, 
znających się na wszystkim 
i na wszystkich.

Na jednej z ostatnich 
konferencji w naszym ko­
chanym mieście usłyszeliś­
my ostatnio żółciową 
czkawkę takiego rzeczozna 
wcy z bożej łaski. Zapiał 
jak kogut, chociaż nie jest 
kogutem i wydawał sądy 
o sprawach, na których 
się zna jak pies na gwiaz­
dach. Wolno mu. Niech so­
bie pieje.

Może ta histEryczna 
czkawka kiedyś mu minie...

(włącz)

Panie, 
pies zeżarł
W powiatowej protezowni 

dentystycznej przy ul. 1 Ma­
ja dochodzi nieraz do bar­
dzo komicznych scen, kiedy 
pacjentowi przyjdzie się tłu­
maczyć gdzie zgubił protezę.

Wydawałoby się, że prote­
za zębna to taka osobista 
rzecz, której po prostu zgu­
bić się nie da, bo przecież 
tkwi w ustach.

Fakty jednak przeczą te­
mu. Oto ostatnio zgłosił się 
do protezowni pewien oby­
watel, który wyjaśnił, że zgu 
bił protezę wieczorem za sto 
dolą.

— To przecież mogliście ją 
rano odszukać — rzekł pra­
cownik.

Dziura
Okazuje się, że nawet w 

biały dzień w samym śród 
mieściu można się potknąć 
i doznać bolesnej kontuzji. 
Przed bankiem przy pl. 
Chrobrego są schody, po 
których dziennie przecho­
dzą tysiące ludzi. Na jed­
nym z kamiennych stopni 
jest dołek, na którym łat­
wo się pośliznąć.

Jak dotychczas upadki 
nie były zbyt groźne —

...a od^Jt ainiich

KrzyiMo
ZNACZENIE WYRAZÓW:

POZIOMO: 1 — okrutne 
rządy, tyrania, 4 — zebranie 
organizacji w pełnym skła­
dzie, 7 — widzi, 8 — czas 
wyznaczony, granica, 9 — tłu 
szcza, 10 — staroegipski bóg 
mądrości, 12 — główny posi 
lek dnia, 15 — trawa po raz 
drugi rosnąca na skoszonej 
łące, 17 — nakrycie na stół,

Za duto pasaierów
Jedno z obowiązujących 

zarządzeń określa dokład­
ną liczbę pasażerów, jaką 
może zabrać autobus od-

żeby wyszli. Nikt nie 
chciał się jednak ruszyć. 
Poszła więc konduktorka 
do dyspozytora, a ten wraz

Do kosza!

Cieślów Bryndzo isplocil 40 złotych

Cena oheltji
nie przypomlna-

za

6 miesię- 
zawiesze- 

kary na 5

Wiele zamieszania narobił 
list do redakcji, który prze­
słał ob. Czesław Bryndza, ża 
ląc się na Wydział Finanso-

nic sobie 
ła...

Rozpoczyna się seria kier- 
maszy i loterii książkowych. 
Bez tych przemiłych imprez 
nie można by sobie wyobrazić 
tradycyjnych majowych Dni 
Książki.

Chcielibyśmy natomiast bar­
dzo, abyśmy nie tylko w wy­
obraźni, lecz w rzeczywistości 
widzieli loterie książkowe bez 
zatrzęsienia papierkowych 
śmieci wokół stoisk. O czym 
miłośnikom książek, loterii i — 
porządku, w porę przypomina­
my. (pet)

Zniewagi osób pełnią­
cych obowiązki służbowe w 
tym nawet funkcjonariuszy 
MO trafiają ciągle do sądu 
i są surowo karane. Nie 
odstrasza to jednak krew­
kich ziomków od rzucania 
wiązankami niewybred­
nych słów, choć potem gdy 
przychodzi opamiętanie 
skrucha, jest zwykle 
późno.

wy Frez. MRN. Najpierw no 
tatka pomyłkowo została opu 
blikowana pod adresem PRN, 
a następnie, kiedy została 
sprostowana pomyłka Skar­
bowy Urząd Komorniczy Wy 
działu Finansowego MRN i 
Wydział Finansowy MRN po 
skrupulatnych dochodzeniach 
w porozumieniu z Wydzia­
łem Komunikacji MRN do­
szedł do wniosku, iż wyma* 
gana od ob. Czesława Bryn­
dzy należność słusznie nale­
ży się skarbowi państwa. Ob. 
Czesław Bryndza 13 kwietnia 
uiścił zaległą należność. Mo­
żna mieć obecnie pretepsje 
do ob. Bryndzy za wprowa­
dzenie Redakcji w błąd.

(w)

dla porywbzej 
brzmi:

— Dobze wom mówić, pa­
nie, a pies bestyjo, zeżarł 
zymby, bo som z kości, no 
nie?

Na tym rozmowa między 
chłopem z Buczkowic a urzęd 
nikiem .Wydziału Zdrowia 
się urwała... (wł) 

Wyrok 
małżonki 
cy więzienia z 
niem wykonania 
lat oraz koszta sądowe.

schodach 
Ale takich 
mamy w 
wiele —

kończyły się zazwyczaj po 
wierzchownym potłucze­
niem. 21 kwietnia szła tę­
dy ob. K. C. i wpadłszy we 
wgłębienie — złamała no- 
9%-

To było na 
przed bankiem, 
dziur - pułapek 
mieście bardzo 
często na samych trotua- 
rach.

— Co zrobić, 
przyszłości do nich 
wpaść — pyta 
czytelniczka.

Nic prostszego: trzeba je 
omijać, albo nie chodzić 
po trotuarach. Nikomu bo­
wiem z lokatorów jeszcze 
nie wpadło do głowy, żeby 
w ramach „czynu” wy­
równać chodnik przed 
swym domem. To zbyt 
trudna i skomplikowana 
sprawa... (w)

żeby w 
nie 

nas inna

Przekonała się o tym o- 
statnio Anna Mikołajczyk 
zamieszkała w Cięcinie 448, 
pow. Żywiec, która w Cze- 
chowicach-Dziedzicach o- 
braziła funkcjonariusza 
MO i personel sklepu sa­
moobsługowego w ZOR-ze.

Mąż Anny Mikołajczyk 
przyłapany został na kra­
dzieży mięsa w SAM-ie. 
Zawiadomiona o tym MO, 
przyprowadziła delikwen­
ta, a z nim zjawiła się je­
go żona. Święcie oburzona 
na dziejącą się krzywdę 
jej „niewinnemu małżon­
kowi“, jęła wszystkich na­
około „rozstawiać po ką­
tach“ i częstować wyzwi­
skami.

W sądzie na rozprawie

Przyszła więc 
wiosna...

Nareszcie...

Westerny nodprogromowe
Niedzielne poranki filmowe 

cieszą się w bielskich kinach 
dużym powodzeniem.

Publiczność składająca się 
przeważnie z młodzieży omal 
nie rozsadzi pomieszczeń kina. 
Nieletnie podrostki wczuwając 
się w role kowbojów, dają 
upust swej energii i szturmują 
wściekle okienka kasowe oraz 
wejścia. Bileterzy czują się 
wtedy jak bohaterscy, osamot­
nieni szeryfowie, otoczeni 
zgrają żądnych krwi gangste­
rów. Nie świszczą tu wpraw­
dzie kule z coltów', za to fru­
wają guziki obrywane przez 
kotłującą się ciżbę.

Wszelkie metody perswazji 
okazują się żałośnie niesku­
teczne. Ale gdyby tak dziel­
nicowy „szeryf” zajrzał tu 
o tej porze — zaraz byłoby 
inaczej, (key)

18 —- narzędzie stolarskie, 20
— oszukańcze przedsięwzię­
cie, 23 — między antraktami. 
25 — cukrowa polewa na cia 
sto, 26 — dogorywanie, 27 — 
piłka za linią boiska, 28 — 
próżniak, 29 — gagatek, ziół 
ko.

PIONOWO: 1 — puls. 2 — 
rząd lamp u brzegu sceny w 
teatrze,. 3 — patrol sprawdza 
jący czujność wart. 4 — mor 
ski lub lotniczy. 5 — wynik, 
skutek, 6 — np. metr, litr 
itp.. 11 — wikt dla konia. 13
— śniegowiec, 14 — rasa psa, 
15 — broni się żądłem. 16 — 
niebezpieczny dla pływaka, 
18 — pokój bawialny, 19 — 
odzież, 21 — w mit. rzym­
skiej bogini kwiatów i wio­
sny. 22 — rzeka w ZSRR, do­
pływ Kury. 23 — mieszka­
niec Bliskiego Wschodu, 24 — 
ojciec. 

powiedniej marki. Z prak­
tyki wiemy dobrze, że prze 
pis ten nie zawsze jest 
przestrzegany, gdyż życie 
dyktuje nieraz potrzebę 
innego załatwienia spra­
wy. Mimo to konduktor ma 
prawo odmówić sprzedaży 
biletu, jeśli w autobusie 
jest już komplet pasaże­
rów.

Tak było i 27 marca w 
autobusie, mającym odje­
chać o 13.00 z Bielska do 
Żywca. Kasując konduk­
torka w pewnej chwili 
spostrzegła się. że w wozie 
jest już nadmiar pasaże­
rów. Przestała więc kaso­
wać i wezwała pasażerów,

z kierowcą oświadczył, że 
jeśli pasażerowie nie opu­
szczą wozu, autobus nie 
pojedzie. Ponieważ odjazd 
się opóźniał niektórzy pa­
sażerowie zrezygnowali z 
jazdy autobusem udając się 
na pobliski dworzec PKP. 
Konduktorka jednak od­
mówiła kilku pasażerom 
zwrotu pieniędzy za wyku­
pione bilety. Nie wydała 
również książki zażaleń. 
Wreszcie 10 minut po 14 
autobus ruszył do Żywca.

— Nie wiemy co o tej 
całej sprawie mamy my­
śleć — piszą do nas obu­
rzeni pasażerowie.—Wpraw 
dzie dużo winy jest po 
stronie niesfornych pasaże­
rów, którzy „szturmowali“ 
pełny już autobus, ale 
zwrot pieniędzy za wyku­
piony a niewykorzystany 
bilet słusznie się nam nale­
żał.

Inny wvpadek zdarzył 
się 21 kwietnia na dworcu 
autobusowym w Żywcu. O 
godz. 21.30 miał odejść au­
tobus do Bielska. Tymcza­
sem wyjechał on o całe 8 
minut wcześniej. Na pyta­
nie pasażerów dlaczego tak 
się stało, dyspozytor odpo­
wiedział, źe autobus wyje­
chał bez jego wiedzy a on 
go nie dogoni.

— Jak pan Redaktor wi­
dzi, niektórzy pracownicy 
PKS niepozbawieni są hu­
moru.

Tylko źe nas j.krew za­
lewa"... (wł) 
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DWIE SIOSTRY, Maria 
i Anna KUSZMIR, 
znane w pewnym śro­
dowisku pod przydomkiem 

„warszawianki“ — przyspo­
rzyły w ostatnich latach 
nie mało kłopotów orga­
nom wymiaru sprawiedli­
wości. W luksusowym mie­
szkaniu przy ul. Partyzan­
tów prosperowała miano­
wicie melina pijacko - su- 
tenerska o wszechstron­
nym „programie działa-

w Prezydium spowodowała 
tylko nową zmianę lokali­
zacji meliny. Siostry prze­
siedlono... kilka domów da­
lej. Przy ulicy Sobieskiego 
31 — wszystko zaczęło się 
od nowa. Tym razem jed­
nak cierpliwość organów 
wymiaru sprawiedliwości 
wyczerpała się.

Na wniosek Komendy 
Miasta MO umieszczono oj 
ca Anny i Marii K. w do­
mu starców a wyrodne cór­
ki oskarżone o znęcanie się 
nad bezbronnym starusz­
kiem, o rozpijanie nielet­
nich, stręczycielstwo i drob 
ne kradzieże. Sąd Powiato­
wy w Bielsku-Białej pod 
przewodnictwem mgr Ma- 
tyszczyka rozpoznał ostat­
nio tę sprawę i wymierzył 
Annie i Marii Kuszmir ka­
rę 3 lat więzienia. Równo­
legle rozpatrywano sprawę 
jednego z klientów meliny, 
b. członka młodzieżowego 
gangu „Czarnego Kota“, 
Zbigniewa S. oskarżonego 
o usiłowanie gwałtu na o- 
sobie sprowadzonej przez 
siostry Kuszmir, nieletniej 
dziewczynki. Sąd wymie­
rzył mu również karę 3 lat 
więzienia.

Surowy wyrok spotka się 
niewątpliwie z pełnym u- 
znanlem społeczeństwa.

(tap)

nia“. Tu, w atmosferze roz 
pusty i pijackiego rozwy­
drzenia wykoleiło się wielu 
młodych ludzi. Tu, rodziły 
się przestępcze plany, rea­
lizowane później przez ma­
łoletnich najczęściej kli­
entów przedsiębiorczych 
siostrzyczek.

Proceder uprawiany bez 
□słonek w mieszkaniu obu 
sióstr nie uchodził, oczywi­
ście uwagi sąsiadów. Mno­
żyły się interwencje i skar­
gi. Pod ich wpływem, Pre­
zydium MRN wydało na­
kaz przesiedlenia Marii i 
Anny Kuszmir na peryfe­
rie miasta. Zamieszkały 
przy ul. Sobieskiego 41. 
Zmieniły lokal — ale nie 
zmieniły profesji. Urozmai­
ciły ją tylko — zwabiając 
do mieszkania młode dziew 
czeta, na które czekali tu­
taj stali „odbiorcy“. W tym 
czasie siostry Kuszmir, 
pragnąc zyskńć większą 
swobodę działania postano­
wiły pozbyć się ojca, mie­
szkającego razem z nimi. 
Niedołężny starzec był sta­
le maltretowany i dręczo­
ny. Podstępem, wyłudziły 
od niego długoletnie 
oszczędności, przeznaczone 
na „czarną godzinę“.

Po krótkim czasie, są­
siedztwo obu sióstr stało 
się dla sąsiadów niepożą­
dane. Kolejna interwencja

TANDEM
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